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Jacek Kurori : Największą wadą Wałęsy j est 
skłonność do szybkich posunięć. W różnych 
sytuacjach 1noże to być zaleta, ale nie w 
przypadku prezydenta. Uważa1n również, że 
źle dobrał swoich doradców. Każdy z nich 
gra o siebie. 
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Atak 
Jastrzębia 

- Pani też się o Niemców 
wypytuje? Po co? Pewno 
chcecie przygotować im tu 
domy. Wybudujciejeszcze ko­
c;ciół , to wrócą do siebie. 
Wrócili Żydzi i rządzą nami, 
wrócą i Szwaby - mówi Wa.­
daw Jastrząb z Paproci Du­
zeJ . 

Siedemdziesięciosiedmiolet­
ni Jastrząb walczy z całą 
WSIC\. 

Kilkuset ludzi walczy ze 
złością i uporem Jastrzębia. 

On mówi o sobie: „J astrząb 
1 o wolny ptak" . 

Oni o nim: „Stary chce rzą­
dz i ć, jak car, nami i rodziną". 

Dawniej z J astrzębiem są­
dzili się o miedzę czy siano. 
T0raz będą o kościół. 

Rok temu wieś postano­
wiła bowiem zbudować ko­
śció ł w miejscu starego zboru 
f'wangelickiego. Po zborze zo­
:-- t a ły jedynie ka.mienie, krzyż 
wie11czący wieżę, ogrodzenie 
i cegły, wmurowane w oborę 
Jastrzębia oraz działka. Stary 
zabrania twierdząc, że działka 
jest jego własnością. A swojej 
ziemi J astrząb nie odda „na 
zatracenie Niemcom". 
cd . n a s tr. 8 
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W następnym numerze: . . 
piszą m. in: Alicja Niedźwiecka o jedynym 
na sw1ecie ··. miasteczku, którego 
mieszkańcy m6wią językiem Chrystusa * 
Eugeniusz Pietruszkiewicz o Litwinach w 
Polsce· * Joanna Gospodarczyk o wiejskich 
kapliczkach · * Maria Tocka o paraf ii lat 
dziecinnyc~ .:;·Kar~ynala Wyszyńskiego * 
Anna Cisoń;/ą_.tragic;;znych losach żołnierzy 
AK * . ·oar,a~t~ .- r.,ystkowska rozmawia z 
premierem :o?>:~L\~r~ysztofem Bieleckim. 
Ponadto: · : ·. fo~żyniaków spotkania z 
Papieżem;. .:·· s~~~ególowy informator na 
czas wi~yty_';;.,: pilpieża, krzyżówka z 
wycieczkcł , do·Rzymu • . , ,, 

· · · · . .-.,.. .. ,~~'":~··:·;r5w·:'.' :i.:·-~~-· t, .'. :: : . , 

Drodzy czytelnicy 
W przyszłym tygodniu powitam y n a n aszej zie mi, w . na­

szej Lomży, Ojca Swiętego. Przygotowywaliśmy się do tego 
wszyscy. Także. w miarę możliwości , nas za r edakcja. Oprócz 
zapowiadanych wyżej, naprawdę nie zmiernie cie kawych mate­
riałów, następny nim1e r będzie trochę inny także g1·aficznie; z 
barwną okładką na dobrym papierze i przywróconym tytułem 

_,.. „ K o ntakty''. Zdecydowała o tym nie tylko ogłoszona swego 
czasu przez nas sonda, a le także tele fony do re dakcji , rozmowy 
pod kioskami , z dziennika rzami, w któryc h ciągle ujawniacie 
przyzwyczajenie d o dawnego tytułu s w ego p is m a. Odświętne. 
specjalne wydanie ,,Kontaktów" będzie w kios kach już w 
przyszłą środę, 20 maja. Zapraszamy do le ktury; prosimy o 
uwagi. wskazówki i współpracę. 

ZNACZNE OGRANl-
~ZENIE , ZAKUPÓW 
ZYWNOSCI dla chorych 
zmuszony by! wprowadzić w 
ubiegłym tygodniu lomży1\.ski 
szpital. Nie ma pieniGdzy na 
kupno świeżego mięsa i warzyw. 
Dyrekcja szpitala zwróciła się 
z apelem do rodzin chorych 
o dostarczanie im lepszego po­
żywienia. Zużywan e są także 
u biegloroczne zapasy leków, a 
od dwóch miesięcy nie dokonuje 
się żadnych zakupów sprzQtu. 
Przestały dopływać pieniądze 
na budowę nowego sz pitala i nie 
wiadomo, czy znajdzie się on 
na ustalonej po raz kolej ny li­
ście priorytet.owych in wes t.ycji w 
krajowej sł uibie zcl rowia. (Sze­
rzej o sytuacji w łomżyl1skim 
szpitalu w jednym z n a.jbliż­
sz \ eh numerów) . 
AKCJĘ PROTESTA-

CYJNĄ PROWADZILI 
przez ~aly u biegły tydzie1i 
pracowmcy !0111ży1is kiej „Ba­
wełny" . Powodem był brak pie­
niędzy na. wypłaty. Dopiero w 
piątek dyrekcji udało się otrzy­
mać kredyt w wysokości 2,3 
miliarda i pensje wypłacono . 
Przedsiębiorstwo jes t. w syt.ua­
cji t ragicznej (nie pot wienlzi ły 
się słowa wojewody Franciszka 
Adamiaka z ko11fl·rcncj i pra­
sowej o przyzna nym ,,l3a\veł­
nie" do ko tka czerwca kredycie 
w jednym z banków warsŻaw­
skich) i jedynej szansy upatruje 
w przyjęciu przez J\linist.e rst.wo 
Przekształce1i Własnościowych 
projektu prywatyzacji, wykona­
nego przez szwajcarską firmę 
Agic In terconsul. 

MINISTER ROLNIC-
TWA HOLANDII, Pit Buk­
man , w towarzys twie amba­
sadora tego kraj u w P olsce 
i władz łomży1i.skich oclwie1 

d z ił kilka gosp.odarst.w , biorą­
cych ud zi ał w eksperymental­
n.ym tworzeniu ferm mlecznyc h 

2 KONTJtAK1V 

w gnrnue Turośl. W trakci(· 
wizyty goście dokonali wmuro­
wania kamienia węgielnego pod 
budowę „Dorn u Farmera", fun­
dowanego gminie przez amba­
sadę Holandii. 

ZNACZNIE WIĘKSZE 
ZAINTERESOWANIE, niż 
początkowo oczekiwano, wyka­
zują Litwini łqmży ńsk,im spo­
tkaniem z Ojcem Swięt.ym , 
które odbęd zie się 5 czerwca 
o godz . 8.00 w Katedrze. Po 
włączeniu się do organizacji 
wyjazd u „Sajudisu'.', w Łomży 
oczekuje się ok. 30 tys. pielgrzy­
tnÓ}V z Litwy. 
SWIĘTO LUDOWE OB­

CHODZILI w Chojnowie (gm. 
Trzcianne) ludowcy spod znaku 
PSL. W trakcie uroczystości 
poświęcony został , zbudowany 
przez mieszka1i.ców wsi budy­
nek, w którym będzie sklep , 
remiza i świe tlica. 

TRAGICZNY WYPA­
DEK wydarzy ł się w ubie­
głym tyg od n i u w Konarzycach. 
W nysce wiozącej farby i la­
kiery społon ęły żywcem dwie 
osoby, a kierowca z ciężkimi 
poparzeniami trafi! do szpitala . 
Wypadek stał się wynikiem nie­
szczęśliwego splotu okoliczno­
ści: przed j adącego w kierunku 
Lomży stara wbiegła na jezdnię 
kobie t.a. Kierowca, rat.ując s ię 
przed przej echaniem j ej, skręcił 
w stro n ę śrcloka jezdni i ude­
rzy! w' wyprzedzającą akurat. 
s t.ara nysę, która uderżyla w 
słup elektryczny i natychmiast 
stan ęła w płomieniaf.:h. 

UROCZYSTOSCI W 
GR.A.T,EWIE, organizow.ane 
przez Swiatowy Związek Zoł­
nie rzy AI< i Stowarzyszenie 
„Zapora.", uczciły 46 rocznicę 
odbicia z więzienia w Graje­
wie g rupy żołnierzy AK i Na­
rodowych Sil Zbrojnych przez 
ocl dzia.I .J a na. Tabortowskiego 
„B ru zdy". Wzięła w nich ucb;iał 

111 .in. 92-letnia siostra „Bruzdy'" 
(szerzej - w następnym nume­
rze) . 
ŃADZWYCZAJNA SE­

SJA .RADY MIEJSKIEJ 
LOMZY odbędzie się 30 maJ ;1 
(o godz. 16.00) w sali nr 10'..' 
Wojewódzkiego Domu I<ultur.' 
w Łomży. Głównym jej punk­
t.em będzie przyjęcie oświad ­
czenia łomżyńskich radnych w 
związ~u z przyjazdem do Łomży 
Ojca Swiętego. 

W NOWOGRODZIE, W 
NIEDZIELĘ 19 MAJA, spo­
tkają się harcerze, uczestni­
czący w X V I< urpiowskim Raj­
dzie Zwycięstwa, którego trasy 
wiodą przez miejscowości. tury­
styczne i miejsca pamięci naro­
dowej Ziemi Łomżyńskiej . 

FESTYN KULTURY 
odbędzie się 19 maja w grajew­
skim Parku Centralnym. v;_, 
stąpi m .in. Zespół Pi eś n i 
Tańca „Grajewianie" . . 

MAREK KWIECIE!\ 
ZOSTAL DYREKTOREM 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Spożywczego, w ftomży. 

W LOMZYNSKICH PA­
RAFIACH ROZPROWA­
I)ZA,NE SĄ WE.T­
SCIOWKI do "sektorów 11a 

placu celebry. Można tam takż1 
uzyskać przepustki na wjazd du 
miasta dla rodzin i znajomych. 
którzy przyjadą z innych miej-
8cowości samochodami. 

OLIMPIA ZAMBRÓW. 
która przez całą rundę jesienną 
i pierwszą część piłkarskiej wio­
sny dzierżyła w swojej grupi<­
III ligi „czerwo1ią latarnię" opu­
ściła już kilka tygodni tem 11 
ostał.nią pozycję i gra coraz 
lepiej. Straty są jednak zbyt 
duże, aby osiągnąć sukces, al<­
gratulujemy sportowej postawy 
i ambicji. 
ZAPOWIADANY TEKST 
o wynurzeuiach byłego funkcjo­
na riusza SB zamieścimy w jed­
nym z najbliższych numerów 
Pr7.epraszamy. 

. ZNAKI 
CZASU --
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jego kurs ma być płynu 

N
. . y. 

• iem1eccy chuligani j 
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ków w Niemczech. Nieda 
1-aatakowany został 18-i 
chłopak; przeżył i jego . 
ciu nie zagraża niebezpiecz ' 
-;two. 

• Były minister Miec 
~ław Wilczek ma zamiar 
pić dawny poligon jednej 
jednostek Armii Radziec · 
w Polsce (Borne-Sulinowo 
l\.oszali1iskiem). 

• Libia werbuje do pr 

polskich lekarzy (lOOO-i 
dolarów miesięcznie) orazp' 
lęgniarki (300-500 dolarów). 

• Wokół lokalu dla ka 

retu Pietrzaka rozpętał ' 
istny kabaret: wiceburrnisl 
~ródmieścia Warszawy uja 

11ił, że pracownik kance! 
prezydenta. groził wprowadz 
niem zarządu komisaryczn 
w dzielnicy, jeżeli nie zn· 
dzie natychmiast pomiesz 
11ia. dla Piet.rzaka; urz~ 
1iręzydenta oświadczył , że 
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„ po odb1or zas1 ·u. o-
wie b ·1· . . vezwania, y stawi 1 się 
Ją I . d . 
decyzję. Dopiero . z. eq:~j~ 
gą stanąć do drugiej kolejki, 

kasy. . ł . 
Zdawać by się mog o, ze 
okratyczne zarządzenie ma 

r:dnić życie i. bezrobotnym i 
cownikom brnr pracy. Oka­
~esi• jednak, że jest to j edyny 
J ' • • tk . 'b bv co m1es1ąc spo ·ac 

1 ~zukającymi zajęcia . By 
edstawić im kolejne oferty. 
mi bowiem nie przejawiają 
nego zainteresowania. A w 

·niku rozmów w Rejonowym 
orze Pracy w Łomży praco­
ichcą tylko dwie, trzy osoby. 
kaprzyrzeka, że „rozejrzy się 
lymetacie". Reszta odmawia.. 
Powód? Mówią, że niskie za.­
hki, Pracownica. Biura, która. 
na zarabia poniżej milio 11 ;i 

la,CZJ' 1,5 mln , to jest niski 
obek? · 
Nowy przepis powiada, że 
>larczy powiedzieć dwa razy 
ie' na propozycję odpowied­
j pracy, nz nie zgod zić się na 
jęcie roboty interwencyjne.i 

raz na przyuczenie zawod 11 

przekwalifikowanie, by nie 
zymać zasiłku. Zostaje na 
esiąc wstrzymany. 
IV kwietniu w samej Łomży 
len sposób 90 bezrobotnych 
siało sobie radzić' bez za.­
u. Ok. 200 osób w całym 
jewództwie. Przy 7300 kli~n­
n lomżyńskiego Biura (ok. 
tys. w. województwie) , nie 

I to wiele. Ale to dopie ru 
ątek. 

ylko w Łomży Rejonowi · 
0 Pr~cy na bezrobotnych , 

rym rue spieszno do pracy, 
zczędzilo ok. 56 mln zł. (an) 
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TRZY PYTANIA DO ... 

premiera JANA KRZY­
SZTOFA BIELECKIEGO. 

- Jakie nadzieje 
Pan z przyjazdem 
Pawła II? 

wiąże 

Jana 

- Ojciec Święty przyjeżdża 
do Polski z pielgrzymką, by 
wzmocnić nas w trudnym okre­
sie transformacj i. Znając rezul­
taty poprzednich wizyt Ojca 
Świętego j es tem optymistą, co 
do efekt.ów obec.nej pielgrzymki. 

- Ta ·sfera „pożytków", 
którą ma Pan na myśli, nie 
dla wszystkich jest oczy­
wis ta. Zapewne dotarły do 
Pana głosy, że wizyta jest 
zbyt kosztowna, a spore pie­
niądze, wydawane na przy­
gotowania, mogą zostać po 
części z1narnowane z po­
~odu niesolidności pospie­
sznych remontów, renowacji 
ulic itp. 

- Mamy tu dwie zasadni­
czo różne kwestie: jeżeli przy 

okazji wizyty następuje po­
prawienie drogi, remont bu­
dynku, budowa nowego, to tylko 
można się cieszyć z takiej oka­
zji. Jeżeli jednak wykonawstwo 
jest liche, świadczy to tylko 
o braku nadzoru ze strony 
służb pa11stwowych i chętnie 

przyjmę informację na ten te­
mat, żeby wiedzieć kto, na 
przykład w Łomży, do tego 
dopuścił. 

- Prawdziwą burzę wy­
wołał zakup amerylaui­
skiego śmigłowca; co ponoć 
może podciąć przyszłość 1·0-

dzimemu przemysłowi sa­
molotowemu. 

- Sprawa ta była przedmio­
tem ponad godzinnej interpe­
lacji w parlamencie. Była rów­
nież treścią kilkunastu artyku­
łów prasowych. Niestety, nie je­
stem ekspertem od helikoptera 
Bell 412. 

- Dziękuję za rozmowę. 

POGLOSKI 
ROZMOWA KACZKI Z WODĄ 

Niedawno w Łomży gościł.i Francuzi, pomagający nam w rozruchu 
Domu Inicjat.yw Gospodarczych; oprócz szefa „od pomocy" przybyło 
kilkunastu biznesmenów, którzy mieli konkretne oferty i chcieli 
usłyszeć konkre tne propozycje. Niestety, „strona łomżyńska" była do 
szczegółowych rozmów zupełnie nieprzygotowana. Według informacji 
dyrektora U\IV w Łomży wina „leżała" w Ministerstwie Płacy, w 
którym (dosłownie już t eraz) dwa tygodnie przeleżał się program pobytu 
Francuzów w Łomży, a który gospodarze poznali kilka godzin przed 
przybyciem gości . 

DOTOWANA NIEZALEŻNOŚĆ 
'\J i e z a I e ż n y Samorządny Związek Zawodowy „S". Oddział 

w ł .omży, otrzymał od wojewody pomieszczenia na siedzibę w budynku 
Urzędu Wojewódzkiego. W UW znalazł się też lokal dla oddziału 
n i e z ·a l eż n ego dziennika, „I<miera Podlaskiego". Zważywszy, że 
zgodnie z prawem podnajem cy pomieszczeń w budynkach administracji 
pa1istwowej opłacają jedynie koszt eksploatacji , co jest parę razy t.a1isze 
niż czynsz „wolnorynkowy" , obie te instytucje są swoiście dotowane 
l'I / I ' / jlil J

0

l ,., J \\' Cl, 

CZY PAPIEZ 
, W POLSCE 

BĘDZIE 
BEZPIECZNY? 

„Jaka jest roznica między 
Bogiem, a papieżem? Bóg j est 
wszędzie, a Jan Paweł II już 
tam był" . Z tego dowcipu od lat 
śmieją się wierni całego świata. 

Przyzwyczailiśmy się do licz-: 
nych podróży Ojca Święte,,go i ~' 
Jego nie ko n węncjonalnego . spo­
sobu bycia. Mało kto jednak 
zastanawia sfę nad realnymi 
mebezpieczeństwami tych piel­
grzymek. Po raz pie rwszy ' za­
częto o tym mówić i · .... ć przed 
10 laty, kiedy to 13 • 3.ja 1981 
roku „szalony Turek" , Ali Agca, 
strzelił do papieża na Pl. Świę­
t ego Piotra. O tym wypadku 
warto pamiętać i dziś, w przed­
d zień IV pielgrzy mki do Polski. 
< ·"/,y możemy' zrobić _ dla j ego 
bezpieczeństwa coś więcej, niż 
tylko pamiętać? Możemy! 'Przez 
całkowite podporządkowanie się 
poleceniom i prośbom służb po­
rządkowych, przestrzeganie ich 
zalece11 . 

N ad bezpiecznym przebie­
giem wizyty w Polsce czuwa 
specjalny Sztab Wizyty P apie­
skiej . N a jego czele stoi wicemi­
mster spraw wewnętrz1~ych, J e­
rzy Zimowski. W skład sztabu 
wchodzą przedstawiciele poli­
qi,. straży granicznej , Urzędu 

Ochrony Paii.stwa, N ad wiślań­
skich Jednostek Wojskowych 
MSW i Biura Ochrony Rządu . 

„Nad bezpiecze1i.stwem pa­
pieza czuwać będzie 35 ty­
sięcy funkcjonariuszy", powie­
d ział „Kontraktom" wicemini­
ster Zimowski. „Za bezpośred­

mą ochronę odpowiedzialne bę­
dzie Biuro Ochrony Rządu , 
z którym współdziałać będą .... ____________________________ „ służby watykańskie" . 

KORONACJ ·A 
Obraz Matki Boskiej z Dzie­

ciątkiem , który ukoronuje w 

Katedrze Jan Paweł II, jUZ 
od kilkuset lat j est obecny w 

zycrn religijnym Łomży. Po­
chodzi z XVI w. (autor me­
znany) i był kilkakrotnie prze­

malowywany. o~tatnią, grun­
towną renowację przeszedł w 

tym roku . 

Pierwsza wzmianka o obecno­
~ci obrazu w łomży1iskiej Farze 

pochodzi z 1711 r. („W ka­
plicy Matki Boskiej znajduje się 

malowany obraz Matki Boskiej 

z Dzieciątkiem okryty srebrną 
szatą z pozłacanymi koronami i 

gwiazdkami. Wiszą tam srebrne 

wota w podziękowaniu za otrzy­

mane łaski przez pośrednictwo 
Najświętszej Maryi Panny"). 

Historycy przypuszczają, że 

obraz był w kaplicy od czasu 
powstania w 1637 roku Brac­

twa Różańcowego. Członkowie 

Bractwa gromadzili się w ka­

plicy na nabożeństwach. Kiedy 

w XIX wieku Bractwo prze­

stało istnieć, obraz został zapo­
mmany. Dopiero w 1983 roku 

wyznaczono Łomżę, jako miej­

sce pielgrzymkowe, a od 1988 
organizowane są pielgrzymki do 
Sanktuarium Maryjnego. 

Minist erstwo Spraw Wewnę­
trznych nawiązało współpracę z 
Interpolem i służbami bezpie­
czeństwa innych państw , które 
vrzekazywać będą Polsce wszel-
kie informacje i sygnały, mo­
gące m1ec wpływ na prze­
bieg wizyty. Do tej pory me 
stwięrdzono działalności żad­
nych grup, które podejmowa­
łyby działania zmierzające do 
zakłócenia pielgrzymki. 

Problemem, który może 
wpłynąć na jej przebieg są wa­
śnie między katolikami, a przed­
stawicielami mniejszości wyzna­
niowych (np. zaogniona sytua­
cja w Przemyślu) . 

Problemów jest więcej (na­
pływ wiernych .z ZSRR, anty- I 

klery kal.izm itp.), ale wicemin i- • ·­
st.er Jerzy Zimowski zapewnia: 
,. Papież będzie bezpieczny". 

~----
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Z Jackiem K u-. . 
ron1em rozmawia 
Danuta Mystkow­
ska. 

- Nie tak dawn o s p oro 

kontrowersji wywołał pro­

ponowany przez pański 

klub poselski „pakt dla Pol­

ski". Niektórzy upatrują w 

tym nowy Front Jedności 

Narodu. 
- Każdy co innego pod tym 

pojęciem rozumie. Dla mnie ma 

to być coś takiego, jak rene­

gocjowanie programu gospodar­

czego, w którym głos zabio.rą 

1 związki zawodowe, samorządy, 

związki pracodawców.„ To nie 

jest porozumienie polityczne. 

Kiedy powstał rząd Mazowiec­

kiego nastąpił pakt d la Polski 

zawarty spontanicznie. Na ogol 

ludzie uznali, iż trzeba budować 

go~podarkę rynkową, że będzie 

to kosztowne i coś na tym 

stracimy. Nikt j ednak do końca 

nie wytłumaczył , co to znaczy 

gospod arka rynkowa, jakie w 

związku z tym będą wyrzecze­

nia i na jak długo. I w rezultacie 

ten spontanicznie zawarty con­

sensus załamał się. T rzeba go 

więc odbudować, ale już ś wia­

domie, przez p oroz umienie się 

różnych grup . 
- Ludz ie są j e dna k na 

g r a nicy wytrzymałośd , nie 

mają już t ego zaufania. 
- Nie o to chodzi, by mieli 

zaufanie do kogokolwiek , ale by 

porozumieli się między sobą. Bo 

pak t to choinka , która składa 

się z różnych cząstkowych pak­

tów, zawiera nych w zakładzie, 

mieście, wsi. I wcale nie chodzi 

o jakiś doku ment, a le o try b 

postępowania. Istnieje przecież 

wiele spraw, w których rząd jest 

jedynie stroną pozorną. Jeśli na 

przy kład , producenci żywności 

kłócą się z rządem o ceny mi­

nimalne o cła, to jes t. to lłiepo­

rozumienie. Niech oni najpierw 

porozumieją si ę z konsumen­

tami, niech zawrą ze sobą jakiś 

consensus. 1J nas jest olbrzymia 

sfera niepewności , jed nak bez 

porozumienia społecznego nic 

się nie zbuduje. Najbliższa kam­

pania wyborcza p owinna być 

okazją do takiej debaty. Boję się 

jedn ak jednego: nierzetelności . 

Bo wy bory skłaniają do za­

gra11 typu: „ Wybud ujemy wam 

most" , powie kandydat na po­

sła . „Ale u nas nie m a rzeki?" . 

„No to i rzekę się zrobi". Jest 

więc na turalna p okusa, żeby 

zachachmęcić , naobiecywać zło­

tych gór. Nie m a my t radycji 

i strukt ur dem okra t ycznych, a 

w związku z tym nikt nie jest 

przyzwyczajony d o ponoszenia 

odpowied z i al n ości . 

- „ Prac ujemy w kierunku 

wpros t przeciwnym zada-

niom życia i c '.4ynimy szkołę 

bezsiły i b ezcz y n u"'. Thk 

p rawie sto lat temu p o wie ­

dział wybitny filozof , S t ani­

sław Brzozowski. Nie sądzi 

Pan, i ż myśl t a nic nie stra­

cifa na sw ej aktualności ? 

- W ie Pani , to się tak ładni" 
mówi. P roblem polega na tym , 

że wyszliśmy z systemu, w któ­

rym istniał ·cen t ralny ośrodek 

sterowania, i który każdemu 

człowiekowi próbował organi­

zować życie . Dziś natomiast 

musimy przejść do system u, 

gdzie każdy z nas będ zie takim 

właśnie centraln ym ośroc.J k..j_em . 

I-\:ażdy człowiek · kieruje się w 

życi u doświadczeniem bardziej 

aniżeli rozumem. I\iedy okaże 

się , Że zdobyte tloświadczenia 

są nic nie warte, wówczas wpa­

damy w pa.nikę . 

- Myśli Pan, że jesteśmy 

takim właśnie spanikowa­

nym. społecze1'istwem? 

- Oczywiście. Przecież d o­

tychczasowe doświadczenia na 

n.ie się zdały. Ży liśmy w t.akim, a 

nie innym układzie. Dla tego te­

raz ogarnęło nas pocz uc ie stra­

chu i zagrożenia. Wynika ono z 

tego, iż znal eźliśmy się w ·zu­

pełnie nowej syt.uacji. Dlatego 

niP potrafimy pewnych, spraw­

d zonych na Zachodzie metod , 

wprowadzić w naszym kraj u. 

Bo ta różnica j est. w środku . 

I w kadrach. Powiedzmy uczci­

wie: nie mamy żadnej kadry 

menadżerskiej. Nie sprawclŻają 

się dyre ktorzy, wyłonieni drogą 

konkursów . Facet, który wy­

gry wa koi1 kurs. posiada jed y­

nie umiejętność wygrywan ia, co 

wcale nie znaczy, iż jest d o­

brym fachowcem. On umie zda­

wać egzam in , jest odporny na 

stres. Będąc w więzieniu pra­

cowałem w zakładach produk­

cj i mebli j ako stolarz. Byłem 

naprawdę miernym stola rzem . 

Z kolegami zaliczałem egzamin 

kwalifikacyj ny. I co? Egzamin 

zdałem ekstra , a oni - świe t ni 

fachowcy - wypadali o wiele 

gorzej . Zżarły ich emocje. 
- Wie le osób twie rdzi , że 

zdał Pan egzamin również 

jako minis t e r. Tak się dziw­

nie składa, że za p a 11.skiej 

kade ncji pieniędzy, zwła­

szcza na pomoc społeczną, 

było jakby więcej . 

- Kiedy byłem ministrem 

moim obowiązkiem było „bić" 

Balcerowicza i zabierać mu te 

pieniądze. Dzisiaj , patrząc z ze­

wnątrz , t rnd no mi ocenić sytua­

cję . Rząd pracuje na. górnej gra­

nicy swoich możliwości. J eżeli 

dołożymy mu nowych zadań , 

wszystko się zacznie rozwalać. 

- Kiedy w yjdzie my z t ego 

k o la? 
- To nie j est koło. Do przodu 

idziemy bardzo powoli, a jedno­

cześnie bardzo prędko. Proszę 

nie zapominać, że kapitalizm 

budowa ny by ł przez stulecia, 

my zaś na tę drogę weszliśmy 

li 

dw a lata temu. 
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Stefan ModzE 
Waliły się dac 

- Nie le l?sze byłoby wi k· 
s ze przyspiesze nie? ę 

Jdwór też 
Jerzy J abl 

uciekł z rodzi 
O;tatnie sp• 
~ieżo obielo1 
wonych szałw 

- . Co to . . znacz.~ przyspi~ 
szeme? Załozmy, ze w ciąg 
roku prywatyzujemy. wszystki: 

zak~ady. I co~ Rozmiary bezro. 
b?c1a przygmotą nas komplet. 
me . . Byłoby to zatem przyspi~ 
~ie me upadku. N am potrzebny 

j~st czas i p~eniądze. A my 

n~e m am y am Jednego, ani dru. 
g1ego. U pa11s t w owić fabryki je.11 

ba rdzo ła~wo, ale by je spry. 
w;i, t.yzowac pot.rzeba. mnóstwa 
właścicieli . Musi się równiei 
uruch omić rynek papierów war. 
t.ościowych . T o duża i trudni 
praca, o kt.órej nie mam poj~ 

cia. Tak więc przyspieszyć ni 
pewno się nie da. 

- J est P an również po­
s łem. Przepraszam, ale to, 
c o o s tatnio d z ieje się w Se} 
inie zakrawa nierzadko llł 
k a bare t. Parlament naszjui 
całkowicie straci ł autorytet 
w społecze1istwie. 

~ - T ak j est w rzeczywisloici 

A utoryt e t tiaci nie tylko lei 

Sejm, a le parlament w ogóle. I 

jest t.o . t.rasznie niebezpieczn~ 

A utory t et traci również pr~y· 

dent i tego obawiam się najbar· 

d ziej . 
- J a k Pan ocenia posu­

nięcia prezydenta? Wj~ 
nym z wywiadów pow1 

dział Pau, iż Wałęsa albo 

zamknie się w Belwederi~ 
i powie : niech rząd rząd~~ 
albo będzie musiał spchni 
wszy s tkie o b ie t nice, co st• 

nie się katastrofą. . 
- Mówiłem t.ak w kamp~ 

wy borczej . Nie znaczy. to, 
d zisiaj cz uję się zwolmOI~Y. 
kryty ki j ego posunięć. NaJWI „ 

szą wadą Wałęsy jest skłonn„ 

do szybkic h posunięć. W .1 

nych innych sytuacjach rn?11 

być zaletą, ale nie w .prz~pa~. 
prezydenta. Uważam r~wn 
i ż Wałęsa źle dobrał swoich 

Fadców. Każdy z nic~ gra. 

siebie. J arek Kaczyński po 
d ział : jest em w Belwederze •. 

to dobrze śłuży interesom mo 

p artii. B ardzo przep~aszam, 
jest to nieodpowiedzialne. 

- Jesienią kolejne WY · 
do Sejmu. Kto, zd~ 
Pana wyg r a tym raze ' 

' d . oi 
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icb YIY tunku . Całą w1es spę­
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41ili: P mieli zielone liście 
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. Nadowódcę na fron~. A f~·ont 
~c1Y. ż blisko. Zastąpił go urny 
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SKRYTKA 

DLA CZŁOWIEKA 

Zamieszkali w willi s iost.ry Marii 
Jabłoriskiej (z domu Łączkowskiej) 
r niemieckiej dzielnicy". 
"Pniewo znalazło się w Zachod­

nie] Białomsi . Z nami pozostał 
~efilll Modzelewski - pisze dzie­
diic 1v swoim pamiętniku . - Był 
niezmiernie pożyteczny, zarobko-
111 koniem na swoje utrzyman1e i 
• ·zcie coś zostawało dla nas" . 
On sam pracował w majątku 
Łowiczem , b,y ł a<lmin.is tratq-

111, ekonomem i pisarzem j ed­
.eśnie. Ratował rodzinę pacz-

,Marychna wstępuje cło AK." 
-K loś się tam ukrywał? - dziwi 

'ę Modzdewski. - Nic o tym nie 
'edzinlem. 
Dowiaduje się o tym teraz , 
. prawie 50 latach. A przecież 
~ikal z nimi, spał razem z Ja­

u,icm, synem dziedzica na kory-
11'1\1, Pamięta, że Janusz sprzeda­
al mydło , towar nie7.wykle cenny 
. ~as wojny. Skąd je miał? Tego 
ewie. 
Janusza Jabło11skiego odnajduję 
Warszawie. Wówczas kilkuna­

loletni, dzisiaj jest właścicielem 
łasnej fitmy. 
- Na poddaszu była skrytka, 
rywal się u nas inżyniei· J edlicki. 
rly.by~a rewizja, wczołgiwał się 
111 ł~zal tak kilka godzin. 
Mari~ Jabłońska najpierw pra­
wala .Jako sanitariuszka w Uja­

'u]owskrm Szpitalu, a potem w 
I et ' ' k Yru~ 1~fo1~na~yjnym. Znała 
~ nienueck1 1 angielski z 

.adowych nasłuchów spisy,~ała 
' om „ J · a ś ~ci. . uz za to groziła 

1TUerc1. Cały czas _ w:::pół­
acowala też z Zofi'l l(ossak­
zcik~cką (ps. „ Weronika") icl1 da 

rewną ' 
lni Jedli.ck· G · ·1 n:tprawdę nazywał 

toss1nan i ze ' l l „ głąd . vzg ę( u na swoJ 
mu. Bv !°gole ~1i~ wychodził „, 
·letnia y chenu~~m. Janu sz i 
kuch .Ewa lubili patrzeć, gdy 

diina G gotował mydło. Cała 
ich ( . l~ssmanów ukrywała się 
erty~)c zice z. S):na~ni, W itoldem 
isala t ' ale tnzynier najdłużej. 

and Go potem w swojej książce 
a rossman . T . innym .. " owa. „ en Jest z 

M . OJeJ . 
aria rat ł lta. owa a też dzieci z 

- Niektóre b ł 
dzi11 • Y Y u nas kilka 

. ' inne kilka d . p eniu b . n t. o na-
na Pui;k~ raruu, ?rowadziłem 

go I(.... . Przy ulicy Czerwo-
! . ·~Yza - wsp · J Ollski omma anusz 

Witold. · J 
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: anusz J edli ccy po 
czasie zostali umieszczeni 

u Ojców Marianów na Bielanach. 
Mieszkała też u nich rówieśnica 
Janusza, 17-letnia Janka .Janicka 
(tak naprawdę nazywała się ina­
czej). Potem uhyto ją na wsi. 

Ewa (dzisiaj wykładowca K UL­
-u, historyk , doc. dr hab. Jabłoń­
ska-Deptuła), zapamiętała też inną 
rodzinę. Zofię i J ei·zego rvlakowiec­
kich (ukrywali się pod nazwiskiem 
Krzyżanowskich ) . Działali w ko11-
spiracji . Był c.:hyba 13 czerwca 
1944 r ., gdy p o nich przyszli„. Ale 
dziwni to byli Niem cy. Nie robili 
re wizji , nie przyjechali wojskowym 
autem. Ubrani po cywilnemu w 
skórzan e kurtki . Nikogo więcej nie 
zaaresztowali , chociaż wszystkim 
groziła za to :::micrć. 

Zamo1·d owano ich p rzez udusze­
nie i porzucono w Alei Niepodle­
głości. 

- To był m ord polityczny. Nie 
dokonało go gcst.apo. Kt.o t.o zrobił, . 
dlaczego? Nie wiadomo - m ówi 
Janusz J ai.Jło11ski. 

Żydzi ukrywali się także w 
innych dom ach, na p oddaszach , 
w „służbówkach" (pokoikach dla 
służby) . J anusz zanosił im je­
dzenie, wynosił odch9dy. Był też 
łącznikiem, p odobnie jak i Ewa. 
Pewnego razu przywiozła fałszywe 
kennkarty dla Zydów, którymi 
opiekowała się Kossak-Szczucka. 
Na dworcu w vV<irszawie wpa­
dła w łapankę. Wyglądała bar­
d zo dziecinnie, kordon żołnierzy ją 
przepuścił. 

- l'viat.ka traktowała to jak na­
turalną przysh1gę. J ak , na przy­
kład, posłanie mnie do skle-

piku po ziemniaki. 
Była pogodna, odważna, nie · 

bała się Niem ców. Dwa razy tylko 
widziała ją płaczącą. Raz, gdy 
poddał się Paryż i upad ła nadzieja 
na interwencję Francji i drugi raz, 
gdy zostało stłumione powstanie 
w getcie. 

SPRAWIEDLIWA 

WŚRÓD NARODÓW ... 

Tego dnia nic było nikogo z 
rodziny. Jej mąż pod ŁowiczP•n, 
Janusz i E wa pod \Varszawą ( „By 
dzieci nie narażać" ). Janusz pra­
cował w ta r t'aku , Ewa przebywała 
11 sióstr zakonnych w Szymanowie. 
Była t.ylko Maria -: „Mar yclma" 
i ukrywaj<(cy się Zydzi. Wśród 
nich jej przyjaciółka., lekarka „Da­
niszewska''. 

Pani d omu zwijała się z bólu. 
Ostry at?<k kamicy żółciowej. Le­
kar ki.i. zamiast wezwać p om oc i 
odesłać chorą do szpitala, dała 
jej tylko zastr.iyk morfiny. Szybko 
rozwiązała dylemat moralny : ra­
tować opiektmkę, czy narażać na 
ewentualne ryzyko siebie i innych. 
Ból ustał , nastąpiło ogólne zaka­
żenie organ.izmu. Kiedy po dwóch 
dniach odwiedziła ją przypa~owo 
siostra Adela, było już za późno. 

Natychmiast odwiozła Marię do 
szpitala na Hożej, wezwała dzieci, 
męża. Gdy przyjechali, Maria le­
żała niepl'Zytomn a. Zmarła 28 paź­
dziernika 1943 r . (w wieku 43 la t.) . 

- Niekt.órzy su gerowali ojcu , by 
oddał lekarkę pod sąd kolcże11ski za 

D Z I E,D Z I C ( 2 J 

Medal dla pani 

nieuclz1clem e pom ocy - o p owiada 
J a nusz Jai.Jł01iski . - Ojciec się nie 
zgodził. 

D o dzis iaj pamiętają o „l\fa­
ryclmie" J e rzy .Jedlicki G rossman 
i j Pgo brat Witold (m..i eszkający 
w Izraelu ). W Instytucie Yad V~­
sh emu w Jerozolimie złożyli relacj ę 
swoich przejść, popartą wniosk iem 
o pośm iert.n e przyznanie J\1~rii _Ja­
błońskiej medalu „Spraw1ecU1wy 
WśnSd Narodów Swiata". 

OTWARTY GRÓD ... 

Dzi::t iaj 11 .Ja nusza Jabłońskiego 
zastaję dwie cłziewcz,vnki z Czar­
nobyla. Razem z żoną zaprosili 
j e 1ia osie m tygqdni . l\ liPszkają w 
wygodnej will i, mają syn a w tym 
san1ym wieku. 

-·Bardzo, Larclzo nam s ię tutaj 
p od oba - śmieją s i ę . 

Do s woich gospodarzy mówią: 
„l'vla rno", „tat o". 

ivlajątek Pnie wo p o WOJ111e roz­
pa r celowano. Dziedzic imał się 
różnych zajęć. Był inspekt orem 
w Pa1i.stwowych Zakładach Ho­
dowli Ko11 i, pracował w Minister­
stwie Rolnictwa, w IzLie Rolniczej, 
a le „ze względu n a pod1oclze­
nie", drzwi przed nim zamykano. 
Pewn ego razu, p od czas objazdu 
mająt.ków h odowlanych, zboczył 
do Pucl1ał , gdzie znajdują się ro­
dzinne groby. Zobaczyli go ludzie. 
„Rzucili pracę i p odbiegli d o szosy. 
Wyskoczyłem z auta i przez łzy 
nie bardzo wiedziałem kogo całuję 
i kto mnie cał uje. Powiedzieli -
niech pan j edzie d o Puchał i nie 
skręca d o Pniewa - bo będzie p anu 
go1·zko. Posłuchałem mądrej ra dy. 
Grób rodziców zastałem otwarty". 

Po wielu przejściach otrzymał 
pracę w Cent.rnluej Biblio tece Rol­
n iczej . Zmarł w 1986 r . 

SŁOWO DZIEDZICA 

- J a chłop, t y d ziedzic - m ó wi 
d worski fornal Modzelewski, gdy 
Jabło1'iski zapra.:.zJ. go w odwie­
dziny. O d d a wna j •z są „na ty ' . 
Modzelewski o 7 lat. starszy, róż­
nica wiek u się zatarła. Ale nie 
wszystko ... vVięc nie m a śmiałości 
na wizytę. 

Janusz n a tajnych kompletach 
zdoby ł maturę. Skończył s1.kołę 
Mlniczą, a p o t em zajął się cle.k­
tron i ką. Zost.ał inżynierem . Naw:k 
ko nspiracji z czasów wojny u łatw . 
mu Życie . 'W rubryce „pochodze­
nie społeczne" pisał: „inteligencja 
pracująca" . Przecież ojciec był in­
żynierem„ . 

Dom w Pniewie? 
Ogromny kapitał na całe ży­

c ic , uśmiecha się ciepło. Dał mu 
s1.częśli we d z icci1is two, znajomo;ć: 
języków , swobodę obcowania z 
l udźmi. To wszystko zaowocowało. 
Pracował w h a ncUu zagranic1.nym 
przez .5 lat w Paryżu (francuski) , 
zał at wiał korzyst.n e kontraktv i 
ko nt akty. J ego słowo więcej Żna­
czyło dla zagranicznych producen· 
t.ów, niż podpisy i pieczątki . 

- Odszedłem po :,tanie woje: 
nym . Nie było z kim gadać. 
Otworzył własną firmę. T c1"4Z 

11a własne konto współp·.~cuje z 
Thompsonem . 

Prw.ostał t eż album.: - Tut aj 
111an1a na kon iu •u dwór umajony 
na ' :·Lyjęcie młodej pary moich 
ro<l,,cL1W, t.u ja (miałem 1;~Żc rok) 
.. a fot.du w salonie . 

Niedawno IJy!i z Żoną w Pucha­
ł a.eh , n a pogrzeb ie wuja. Podeszła 
rlo niego bardzo elegancka pani. 

- Ja11.u sz, p ozn ajesz mnie? By­
lain słuzącą we dworze i myłam 
t obie p lecy. 

B~·li jedn a kowo wz ruszeni. 

ALIC.T A NIEDŹWIECKA 

J m1usz .l abło1iski jeżeli 
p1·~wo uu ~o . pozwo li - bę­
dzie do111aga c się odszk odowf\uin 
za set.ki h ekt.al'Ów upmis twowio­
u.ych la s ów. Dędzie t.cż st.lwał 
,-1ę .od zy,;knć z ie m i\'. 11alcż;1c<1 do 
f'a11 ,; ł.wow<•go F1111d11sz u Zie 111i. 
Na 7<lj((du tl w ó 1· w Pnie wie 
i Mal'ia .lahł o 1iRkn. Fot. 1wc hi­
W1llu. 

„ 
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ODDZIAŁYWANIE 

ROŚLIN 

Przedstawione poniżej w skró­
towej formie sąsiedztwo roślin, ob­
razuje w prosty sposób korzystne 
lub niekorzystne oddziaływanie na 
siebie p oszczególnych roślin. 
1. Oddziaływanie korzys tne: 
a. pomidor na agrest, 
b . ziemniak na bób, 
c. cebula, kapusta, nasturcja na 

brokuł, 
d. koper , wczesna sałata, cząber, 

burak, pietruszka i rumianek na 
cebulę, 

e. rzodkiewka, szczypiorek , czo­
snek, łubin, fasola, chrzan , 
wyka, nasturcja, pokrzywa i 
wrot.ycz na drzewa owocowe, 

f. marchew, pomidor, sałata, ko­
p er , rzodkiewka, szpinak i ra­
barbar na fasolę, 

g. aksamitka na pomidor, fasolę, 
ziemniak, róże, 

h .. bazylia na kapustne , szparag, 
pomidor, 

i. cebula na pomidor, truskawkę, 
brokuł, 

j. chrzan na szparag, ziemniak, 
jabło1i, 

k. cząber na cebulę, fasolę, sałatę, 
kapustne, 

I. czosn ek n a'. p omidor, ziemniak, 
bw·ak, seler , truskawkę, róże, 

malinę, rruiiszek, 
ł. endywia na fasolę tyczną, czo­

snek, bw·ak, 
ro. estragon na kapustne, ogórek, 

drzewa owocowe, 
n . hyzop na kapustne , winorośl, 

piołun. 

2. Oddziaływanie nie k01·zy­
stne: 
a. cebula na fasolę i groch, 
b. chrzan na stonkę ziemniaczaną, 
c. czosnek na groch, fasolę, kapu­

stę , 

d. gorczyca na burak, 
e. fasola tyczna, szpinak, gorczyca, 

ziemniak n a burak, 
f. cebula, szczypiorek, czosnek, 

burak, koper włoski, kapust.ne, 
kolendra, mieczyki.na fasolę , 

g. szczypiorek na groch. 
3. Oddziaływanie wzajemnie 
korzystne: 
a. anyż i kolendra, 
b. burak i cebula, fasola karłowa, 

soja, por, kapusta, 
c. kalarepa, ponudor, kop er, sa-

łata, rzodkiewka, seler, 
cl. truskawka, ogórek, 
e. cebula i por, marchew, 
f. dyrua i fasola , kukmydza, na­

sturcja, 
g. fasola i dynia, kuktu·ydza, ogó­

rek, por, seler, ziemniak, cząbe1·, 
mięta , 

h . groch i fasola, marchew, ogórek, 
rzodkiewka, kukurydza, seler, 
kapustne, kminek, mię t.a, ruta. 

4. Oddziaływanie wzajemnie 
niekorzystne: 
a . ruta, majeranek i bazylia, 
b. ziemniak i dynia, 
c . rzodkiewka i hyzop. 

FRANCISZEK ZIEMSKI 

Ostatnio wiele się moWl i 

pisze, a także daje do zro­
zumienia. na. łamach prasy, 
że grozi nam klerykalizm w 
życiu społecznym i pa1istwo­
wym. 

Ma to się, m.in. wyra­
żać: nadmiarem programów 
k:1 t.olickich i obecności księży 
w RTV, wzrostem wpływu 

klern na władze administra­
cyjne, narzuca.niem przez Ko­
~ciół pewnych aktów pra­
wnych , np . ustawa o ochro­
nie życia poczętego , ""pro­
wadzeniem nauki religii do 
szkół . 

Nawet wojsko i policja za­
miast pilnować bezpiecze11-
stwa „świętuje" lub odbywa 
piesze marsze na Jasną Górę. 

Dyskusje, sondaże opinii , 
protesty, manifestacje - wska­
zują jak bardzo obmierzła 

obywatelom (i obywatelkom) 
t ego kraju ta anormalna sy­
tuacja. 

Na. murach pojawiły się 

napisy „czarna komuna", 
odwrócone krzyże i l13sła 

uśmiercające Boga oraz wy­
kpiwające religijność Pola­
ków. 
Także na naszym lokalnym 

rynku wydawniczym spotyka 
si ę coraz częściej teksty, pod­
kreśl ające jeśli nie tzw. kle­
rykalizację życia publicznego, 
to przynajmniej jej groźbę. 

Stały współpracownik 
„Kontraktów''-, p. W . Wen­
derlich w nr . 18 (5 .V.91) tego 
pisma, w artykule „W obję­
ciach grzechu" dworuje sobie 
z czytelniczego motłochu, na­
igrywając się m.in . z moral­
ności katolickiej w sprawach 
erotycznych . Wielki Mistrz 
J . Urban nie powstydziłby się 
takiego tekstu. 

Z kolei w sondzie „Kto 
nami rządzi" zaskakująco 
„błyskotliwa" j est odpowiedź 
na tytułowe pytanie p. Ka­
czyńskiego - pracownika So­
cjaldemokracji RP. 

We wcześniejszym nume­
rze Tygodnika ma.my okazję 
poczytać „odważny" list do 
redakcji (podpisany nazwi­
skiem!), którego autor ska.rży 
się na proboszcza wymuszają­
cego na swoich wiernych pod­
pisy, związane z konsultacją 
projektu ust.a.wy o ochronie 
życia. poczętego. 

Z tym ogólnym nastro­
j em doskonale współbrzmią 
„szeptanki" na temat księży, 
nasilające się przed wizytą 
Ojca Swiętego i wyborami 
parlamentarnymi. Słyszymy 
j<' w biurze, na przystanku,­
,. \'Canhattanie".. . wszędzie -

" 

o zachłanności kleru, nie­
moralnym prowadzeniu, złym 
traktowaniu parafian, odmo­
wie ostatniej posługi. Plotki , 
ploteczki - a ,j ednak coś w 
tym jest''. 

Po opowiastkach następuje 
generalizowanie typu: „Skoro 
Kościół i księża mają bardzo 
dużo, to powinni dać bied­
nym, sierotom (najlepiej ofia­
rom ustawy antyaborcyj nej) 
za.miast rozbijać się samocho­
dami ... " 

„Są ważniejsze sprawy niż 
zakaz aborcji połączony z za­
mykaniem niewinnych kobiet 
w więzieniach. „ j ak telefoni­
zacja, komputeryzacja., bez­
robocie, praca .. . " 

I uzasadnia.nie tych wnio­
sków Wolnością, Tolera.ocją, 

Demokracją, Prawa.mi Czło­
wieka, Postępem. Rea.su mu­
j ąc - daje się zauważyć wzrost 
postaw antyklerykalnych , wy­
wołanych rzekom.ym klery­
kalizmem. 

Dla.czego rzekomy m? O 
tym za chwilę. 

Tymczasem sróbujmy za­
stanowić się spokojnie nad 
popularnością wypowiada­
nych sądów i plotek, utrzyma­
nych w stylu „Nie" Urbana, 
„Skanda.li" i innych pomniej­
szych pisem ek , utrzymują­

cych się na fali konsump­
CJomzmu . 

Przypuszczam , że popyt na 
teh,) rodzaju „opinie" ma 
związek z dezinformacją, a 
wciąż j eszcze docierającą do 
nas z oficjalnych mass ma­
diów . 
Również szarość dnia. co­

dziennego powoduje, że lu­
dzie pragną, aby coś się wo­
kół nich działo, nawet gdyby 
to „coś" miało charakter ir­
racjonalny. 

A grunt j est raczej po­
datny. Czterdzieści z górą lat 
indoktrynacji zrobiło swoje. 
Mimo, iż „wielki ekspery­
ment" nie powiódł się - ste­
reotypy pozostały. 

W tych wa.runkach niektó­
i·zy specjaliści od propagandy 
- wystawiają na sprzedaż ład­
nie opakowany towar z napi­
sem „Uwaga! Klerykalizm!" 

Nie każdy jednak czytelnik 
kupi t e przesądy, wykoncy­
powane aprioryczną marksi­
stowską matodą. 

Już krótki namysł wystar­
czy, by przekonać się, iż moż­
liwość klerykalizmu (tj. spra­
wowania rządów · przez orga­
nizację kościelną) - jest ab­
surdem. 

Spójrzmy - z jak wielką 

ochotą księża wyręczają w 
pracy ludzi od rządzenia 
tj . wojewodów, burmistrzów , 
wójtów , dyrektorów fabryk, 
posłów , se11atcrów ... 

Patrzmy - jak odsuwają 

na bok swoje obowiązki , jal 
msza, _kaieche~a i „~ idą na 
zebTa111e partyjne lub wiec. 

Posłu~lrnjmy - jak póz. 
nym wieczorem w podzie­
miach świ.~tyi1 knują zamachr 
na w<?lnosc obywateli . 

Zwolennikom spiskowej te­
orii dzic łań kleru pragn~ 
przypomnieć, Że Sobór Wa­
tykański II zdecydowanie za. 
brania księżom dzialali1ości 
politycznej. Nie da się stwier­
dzić, aby to za.lecenie Soboru 
nie było przestrzegane (mag 
być nieliczne wyjątki, co nie 
przesądza całości spraw w 

tym zakresie. 
Prawdą j est, że Kościól kir 

rzysta obecnie ze zwiększonej 
wolności, dzięki czemu jest 

bardziej widoczny. 
Tylko nieznaj omość zada' 

Kościoła lub zła wola m 
głyby uzasadnić aegri somni 
o klerykalizacji życia publicz 
nego . . 

Zastanowić się zatem wy 
pada, czemu wla.5ciwie m 
służyć obecnie szerienie si 
tzw. a.ntykleryka.lizn1n wsp 
łecze11.stwie? 
Odpowiedź jest prosla 

osłabieniu pozycji I<ośc1ol 
i J ego więzi z Na 
dem, podtrzymywaniu. rela 
tywizmu moralnego (tJ. n 
ra.lności socjalistycznej, czy 
stanu bezet.ycznego), sekul 
ryzacji społeczeiistwa .. 

Katolicyz m stanowi 1 

przeczenie socjalizmu i wsze 

kiego totali ta.ryzmu - ~rz 
osłabienie więz i człowieka 
Bogiem - za pomocą .11r „. · t dz1al 
antyklerykaJizn1u, JeS al 
niem otwierającym drogę. 
anarchii socjalizmu, socJ 
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całe zestawy mebli swarzędz­
kich, maszyny rolnicze, opony, 
artykuły gospodarstwa domo­
wego itp. 

W ciągu kjlku dni arcszto-

mogła sobie użyć do woli . Pra­
cownicy kolei nie potrafili wyja­
śnić mot.ywów swojego postępo­
wania.. Mówili, Że wszyst.ko „to 
przypadek", zwykle, gdy wypili 
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STALA NA STACJI 

LOKOMOTYWA 

Na stacji w Raciborach No­
wych (gm. Sokoły) o<l pew­
nego czasu ktoś systematycznie 
obadał wagony. Sprzyjało temu 
bidorazowo kierowanie całego 
siladu pociągu na boczny tor, 
1e względu na zmianę obsługi 
~komotywy. Jak się pote m 
olazało, pociągi zatrzymywane 
oyly także w innym miejscu , 
dogodnym do „skoku". Z wago-
1ow ginęło absolutnie wszystko. 
Początek lat osiemdziesiątych , 
aa.1 pustych półek, a tu pod 
~~ tyle rzeczy, po kt.óre lu­
dzie wystawali nocami w kolej­
brh. Milicji długo nie udawało 
.'t wpaść na trop włamywa-

y. Aż pewnego dnia w 1984 
roiu bialostoccy SOK-iści , kon­
holujący właśn ie teren stacji w 
Raciborach. spost rzegli jakichś 
ęiczyzn , wlamujących się do 
agonów na bocznicy. \J siło­
i ich zatrzymać, u żyli nawet 

oni. Caia akcja warta była 
nak zachodu . Pościg okazał 

·skuteczny: w ręce SOK-i.st.ów 
ad!, co prawda, tylko jed en 

~odziej , ale t.o właś·~ie była ta 
Ila, która doprowadziła do 
~hka. Schwytanym rabusiem 

liza! się młody, 30-letni mie­
lamec pobliskiej wsi. To on 

al nazwiska tych którym 
0.alo się przy tym ' „skoku" 
ciec. 

Milicja rozpoczęła wielką 
CJę przeszuka1i zabudowa1i 
i°~olicznych miejscowościach. 
ekt hyl szokujący. Wiele go­

arslw przypominało maga­
ny atrakcyjnych i de fi cy to­
·~ wówczas towarów . Cl\łopi 
~1

1 to wszystko, co nie do­
ro kol · d a eJą o sklepów: dy-
ny, meble, sprzęt gospodar-

wala .doinowego z lodówk<tmi 
ki a • ' "•0 mat.yczne i odkurza-e, lelew · . . .' • jr" . . 1zory, rachood b1ormk1, 
oznieJsze tnasz yn y rolnicze 

1aia 2 akcesoria1'-ni . do nich 
· ll\och 1 · ( 
11· 0< ow głównie opony 1

' akumulatory, silniki elek~ 
· '.Z~e), w wielkim wyborze 
ziez ob · · · ~k 

1 
uwie, mesamowite ilo-

low 
0 \~u , a nawet zastawę 

ebn ą. b Y to przewieżć po­
wki ez yły wyłącznie cięża­
' ic '~ ra.bowane przedmioty 
·m\ 2•11a~dowała też w pobli-
esz1~1:i 1 n~ ?~la~ll. Szybko 
ra · ę w1esc, ze kto wy-

się na b . 'bor grzy Y w stronę 
' na Pewno trafi na 

ślad 
wałem ponad 20 osób, spraw­
ców włama.1i do wagonów, a 
niebawem drugie tyle paserów. 
Wszyscy mieszkali w okolicz-

-'1ych wsiach. Ostatecznie p rzed­
stawiłem zarzuty 43 osobom. 
Część podejrzanych nie została 
aresztowana ze względu na sy­
tuację rodzinną, stan zdrowia 
lub niewielką wartość zagarnię­
~ego lub nabytego mie nia. 

Z każdym kolejnym dniem 
śledztwo odkrywało nowe fakty 
zbiorowego szturmu na wagony. 
Jak się okazało, włamywacze 
działali w grupach, które orga­
nizowały się s pontanicznie, rów­
nież po wypiciu alkoholu. Ten 
(najczęściej raczono s ię „ wódką 
moskiewską") był t raktowany 
wyjątkowo: zatapiano go w po­
hliskim stawie, a wyławiano z 
tratwy (za pomocą tzw. oczka 
z drutu) w zależności od stanu 
pragnienia. W „skokach" na wa­
gony często brały udział także 
grupy rodzinne : ojciec i syn , 
bracia. I< radzieży sprzyjały nic 
tylko nocne ciemności i boczuy 
tor. Biały dzie1i też był dobry. 
Podczas zwożenia zboża z pól, 
nawet wisząca nad głową de­
szczowa chmura, nie powstrzy­
mywała gospodarzy, jeśli t.ylko 
pociąg akurat się zatrzymywał 
na stacji. R zucali wszystko i 
szli „na wagony". Niejednokrot­
nie ilość łupów była tak duża, 
że mu~ieli przyjeżdżać po nie 
ciągniKami z przyczepą. Jak wi­
dać nie obawiali się j edni clru­
gich. Pot.wie r<lzeniem okazały 
się m.in. koszule, efekt któregoś 
„skoku". Skradziono ich ponad 
tysiąc. Traf chciał , Że wszystkie 
były w jed nym kolorze. I oto 
niebawem na pewnym hucznym 
weselu okazało się , że prawie 
wszyscy goście płci męskiej z 
okolicz11ych wsi, ubrani Si\ na 
różowo! Pewien gospodarz pod­
czas przesz uka1i prowad zonych 
w zabudowani ach przez milicję, 
zdołał spalić ponad 1 OO t.ych 
koszul. 

Większość podejrzanych 
przyznała się do włama11 i kra­
dzieży. Wyjaśniali, że kusiła ich 
znakomita ku temu okazja: roz­
wiązywane składy pociągów po­
zostawały na stacji przez całą 
noc bez żadnego dozoru. Po­
nadto cały procede r odbywał 
się przy współudziale dwóch 
kolejarzy: dyżurnego ruchu i 
nastawczego. To oni pod ja­
kimś pre tekst.em zatrzymywali 
pociąg, by grupa włamywaczy 
(uprzedzona o czasie postoju) 

sobie przed przyjściem do pracy 
lub w trakcie służby. 
Przeprowadziliśmy także wi­

zje lokalne, które z udziałem 
jednej osoby trwały nawet przez 
kilka d11i. Odtworzenie i udo­
kumentowanie włamań okazało 
się nie tylko czasochłonne, ale 
bywało też zaskakujące dla sa­
mego podejrzanego. Wskazy.wał 
np. miejsce ukrycia przedmio­
tów, a „po drodze" ~najdowali­
śmy mnóstwo innych, o których 
zupełnie nie wiedział. W lesie 
leżały porozrzucane wymonto­
wane części najrożniejszych ma­
szyn i urządze1'1 , także za.gra­
nicznych . Często trafialiśmy na . 
podzespoły tych, które przewo­
żone były tranzytem z NRD do 
ZSRR, co w tej sytuacji powięk­
szało st.raty polskich kolei. 
. Podejrzani , którzy nie przy­
znali się do winy, uparcie do 
ko1ica obstawali przy swoim. 
Zaprzeczali udziałowi we wła­
maniach lub kupowaniu skra­
dzionych przedmiot.ów, chociaż 
znajdowano je w ich posesji, a 
współsprawcy podczas konfron­
t.acji wskazywali na nich bez 
wahania. 
Całe śledztwo łącznie z 

napisaniem akt.ów oskarżenia, 
trwało pół roku. Sprawa tra­
fiła do mnie w 1984, a jak s i ę 
okazało, cały proceder kwitł co 
najmniej od dwóch la t. 

Rozprawa odbyła się przed 
Sądem Wojewódzkim w Bia­
łymstoku i ciągnęła się po- • 
nad miesiąc. I<ażdego dnia duża 
sala była wypełniona. po brzegi, 
głów11ie przez rodziny oskarżo­
nych i ciekawskich mieszkat'tców 
wsi, z których pochodzili . . 

Przed sądem częsc oskar­
żonych odwołała swoje wcze­
śniejsze wyjaśnienia, składane 
w śledztwie kilkakrotnie. A rgu­
mentowali to zmuszaniem ich 
<lo takich wyjaśnie1\ , zarówno 
przez milicję , jak i przeze ninie. 
Była to oczy wist.a bzdura. N a 
rozprawie byłem chyba w gor­
szej syt.nacji niż oni sami , jeśli 
mie rzyć to ilością a.d wo katów, 
których miał każdy z nich. Dyli 
t.o wytrawni prawni.cy, z dłu­
goletnim tloświadczeniem, a ja'! 
Czwarty rok pracy. · 

Ostatecznie oskarżonych zo­
stało 22 włamywaczy, ponieważ 
pozostałym podejrzanym z 43-
-osobowej grupy, postępowanie 
umorzono 11a mocy ustawy o 
amnest.ii. 

Zapadł wyrok. S•ld sbi'a ł 
· wszystkicl1 oska rżo11ych 11 ;1 k<11'.' 

od 1 5 rok u cln 11 1<1 {, poz ba ­
wien i'a. wo l11o;ci, ~; .\\I nc; . ko11fi­
sh.atę oucni a ( w Ó\\ c1a.s obowią­
zującą ) oraz (Jd ;.;, kudowaui ~t c.11~ 
kolei w częsc1 nie 11apraw10neJ 
szkody. Miałem satysfakcję, że 
wsz.rs.tkie zarzuty, które znaJa­
zły ~i e w a kcie oskarżenia sąd 
uwzgl~d nił w wyroku . Świad­
czyło t.o o solidnie zebranym 
m~teriale dowodowy m . 

PIES 

'vV pe wnej wsi, 11 a ko lu 111i , 
mieszkał człowiek. p o1. 111 <·.J:<'Y 
zabójca. Od bywa I ka.r': pu1 lt:1-
wie11ia woluości. Olrty111ał \\ f;1-
śnie kilk11d 11 iow;i, przerwę i pro­
sto z zakładu karnr-.t!.o przyj e­
chał do swojego do11111. Są~i:t­
dami tego człow ieka b.vli mat.ka. 
z synem. Hodzi ny te od wielu, 
wielu lat miały ja.kic~ po ra­
chunki, wiecznie o coś si~ wa­
śniły~ P ewnego dnia mat ka i :ovn 
zjawili się na milicji . O z 11 aj111il1 
w wielkiej e m o<·ji , Ż« :c li „;v„iad 
nie żyje. Wpadł do ich domu 
z zamiarem pobicia. ~1 usie h ,..i ę 
bronić, ale nie oni go zabili . 
Oczywiście kłamali , co zostało 
im udowodnione. Ta sprawa po­
zost.ała mi j ednak w pamięci z 
innego powodu. Gdy milicjanci 
zjawili się n a miejscu znalezie­
nia zwłok, zastali niecodzienny 
widok : głowa mężczyzny była 
obgryziona prawie do kości. W 
pobliżu kręcił się wilczur, jak się 
później okazało, pies zamordo­
wanego. Trzeba było zastrzelić 
zwierzę, by sprawdzić, czy w 
treści żołądka nie znajduje się 
tkanka ludzka. Wynik sekcj i 
pot.wi.erdził t.o przypuszczenie. 
Fakt te n przeczył więc przysło­
wiowe mu przekonaniu, że pies 
j est wierny swojemu panu do 
ko1ica życia i n a pewno nie ru­
szy jego zwłok . Zapyt.ełern prof. 
Marię Ilyrdy z Zakładu M edy­
cyny Sądowej w 13iałymst.okn . 
Powiedziała mi , że w przypad ku 
psów tej rasy by wa inaczej. Je­
żeli ich pan nie reaguje na ich 
przyjazne gesty, wyzwala to w 
nich agresję, kt óra objawia się 
ataki.em n a zwłoki . I tak było w 
tym przypadku. . 

ZBRODNIA 

W JEŃKACH 

Mam w s wojej pracy suk­
cesy, a le 1ha m też porażkę, naj­
większą jak clot.ąd: umorzeni~ 
śledztwa w sprawie głośnego z;t­
bójstwa dzieci w .1 e1ikach (gm. 
Sokoły). Od I.ej tragedii 111iJa 
drugi rok. Wydaje mi się, że 
zrobiliśmy wszystko, co moż­
liwe d o zrobienia: sprawdzi­
li ~my infom~acje, przesłucl1ali­
śmy wiele osóh, przeprowad zi­
liśmy inne c-zy11no~ci, a mimo 
to„ do d zis iaj nie zna111y za­
bojcy ro<lze1'1st.wa. Nie mam żad­
nego punktu zaczepie nia, choć 
po umorze n i 11 ś ledzt.wa wiel<Y­
krotni e analizowałem wszvs t.kie 
okolicz ności . .l ed1rnk ciągi ~ wie­
rzę , że uda mi s i<;: go zna-
leźć , a. ty111 . ałl1.v 111 za.hójcę. 
Może po 111 0;.;ą w 1: 111 cz,\' td­
nic y'! 
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ZIEMIAN 

dokończ. ze str. 1 Świadkowie potwierdzają, że 
we wrześniu 1939 r. doszło do 
potyczki między uzbrojonymi 
mieszka1icami Paproci Dużej, 
a oddziałem piechoty polski ej. 
Zaraz po tych wydarzeniach 
Niemcy opu ścili swoje domy i 
odeszli w kierunku Olsztyna. 

CZVLI OSTATNIE 

DNI 

DWORÓW 

ZIEMI 

ł.OMZVŃSKIEJ 

ŻABIENIEC 
.--Majątek, liczy około 300 hek­

tarów, należał do wyjątkowego 
antytalentu rolniczego, dr. Józefa 
Gerlacha. Pozbawiony z powyż­
szego powodu przez rodze11stwo 
gospodarstwa koło Łukowa, Józef 
Gerlach uko1l.czył medycynę, cier­
pliwie zbierał latami pieniądze, aż 
spełnił cel swych marzeń i ku­
pił majątek w Żabie.ńcu. Znowu 
jednak, jak przed laty na ojco­
wiźnie, gospodarował nieudolnie; 
dokładał ciągle. do Żabieńca pie­
niądze myskane z praktyki le­
karskiej. Wreszcie zbankrutował i 
bank zabrał mu Żabieniec w 1934 
roku. Przeniósł się wówczas z 
kucharką do Czyżewa. Żył z lecze­
nia okolicznych Żydów i chłopów. 
Władze radzieckie przeniosły go 
do Andrzejewa. Wojna Rosjan z 
Niemcami uratowała go od sądu 
za masowe wystawianie zwolnień 
lekarskich ludziom wyznaczonym 
przez sowietów do robót fortyfi­
kacyjnych. Wrócił potem do Czy­
żewa. Zmarł w lutym 1948 roku. 
Podczas okupacji niern.ieckiej bar­
dzo pomagał Zydom, zwłaszcza 
dzieciom, które głodowały, gdyż 
na początku września 1941 roku 
Niemcy wymordowali ponad 1000 
mężczyzn-Żydów z Czyżewa. 

Po zabraniu Żabie1l.ca dr. Ger­
lachowi majątkiem adrn.inistrował 
pewien Polak z Wołynia. Potem 
kllpił go współwłaścici el cukrowni 
w Chełmży, ale po roku zbankru­
tował, gdyż nie znalazł w oko licy 
robotników do pracy przy bura­
kach, które zaczął uprawiać. Ostat­
nim właścicielem Żabie11ca był syn 
„białego" Rosjanina, Jerzy Jaci­
mirski. Jako podporucznik rezerwy 
poległ 13 września 1939 roku koło 
wsi Niemyje Jarmonty, kilkanaście 
kilometrów od Żabieńca i został 
pochowany na cm entarzu w Klu­
kowie. Po 22 czerwca 1941 roku 
w Żabieńcu pojawiła się matka 
Jerzego. Zastała sowchoz, który 
został przez Niemców upańst.wo­
wiony. Kierownikiem wsch odnio­
pruskiego już teraz gospodarstwa 
został jednak oj ciec J erzego. Mógł 
wystąpić, jako „biały Rosjanin", 
do Niemców o zwrot mająt.ku, ale 
ze względu na solidarność z Pola­
kami, właścicielami innych mająt­
ków, tego nie uczynił. Po dwóch la­
tach · musiał uciekać do Warszawy, 
gdyż żandarmeria przyłapała go 
na ubiciu wieprza bez zezwolenia. 
W Warszawie Jacimirscy przeżyl i 
Powstanie, w którym zginął młod­
szy syn. Po wojnie zamieszkali we 
Włocławku. 
Żabieniec został rozparcelowa ny 

w 1944 roku. Długo stał j e­
szcze dre wniany dwór z XVIll 
lub począł.ku XIX wieku. l\1liał 
być przeniesiony do skansenu w 
Ciechanowcu, ale na wieść o tym 
dotychczasowy użytkownik pośpie­
sznie go rozebrał i zape wne uży ł 
na opał. 

JÓZEF WŁODEK 

Paproć Duża, czyli 
I<onigshuld , powstała w 1803 
roku . N a przełomie wieków w 
ówczesnych Prusach Nowow­
schodnich przeprowadzano ak-
cję kolonizacyjną. Osadnicy z 
Wirtembergii · i Meklemburgii -
przenosili się z przeludnionej 
Europy w puste okolice leśne 
ua Wschodzie. Zachętą do prze­
prowadzania się na obce te­
r<'ny były bezpłatne pqydziały 
ziemi i materiałów budowla­
nych , zwolnienie od podatków, 
pieniądze na podróż i odrocze­
ni<' służby wojskowej. 

Już w 1800 roku powstał plan 
zabudowy nowej osady, którą 
11 azwano później I<onigshuld 
(Paproć Duża) . Wokół rozle­

, głego placu (o średnicy ok. 
-100 m) biegł a okrężna droga. 
Przy niej (po zewnętrznej s tro-
11ie) zbudowano domy. Z okręgu 
odchodziło 9 dróg do mniejszych 
osad . W planie sprzed dwustu 
lat nie zapomniano o domach 
dla pastora i nauczyciela . Wła­
cl:t:e pruskie planowały, że w 
Paproci osiądzie około 300 ro­
<lzin. Do chwili powstania Księ­
stwa Warszawskiego, przybyło 
do wsi 68 osadników . Dokładnie 
zaprojektowana dalsza koloniza­
cja nie odbyła się, bo ziemie te 
trafiły do Królestwa Polskiego. 
Mimo odcięcia od Prus gospo­
darze z Paproci dobrze radzili 
sobie w nowym miejscu . Szybko 
wykarczowali las, rozpoczęli ho­
dowlę, krów . W ciągu 10 lat. 
(1838-1948) zbudowali kościół 
para·fialny. Stanął on w central­
nym kręgu u zbiegu 9 dróg. 
- W tym kościele 15 lipca 1899 
Józef Piłsudski poślubił Marię 
Kazimierę Juszkiewicz. W księ­
gach pa rafi alnych zapisano, że 
Maria Juszkie wicz była rozwie­
d ziona „z winy męża". Aby 
rnwrzeć związek małże1)ski , Pił­
s11dski przeszedł na wyzna nie 
C:'Wa11gełi cko-augs burs kie. 

Podczas I wojny światowej 
Paproć została nie mal doszczęt­
nie s palana przez Rosj an. Oca­
l a ł kościół i kilka zabndowa1\ . 
Po wojnie mieszkało tu również 
parę rodz in polskich . 

Nie było między nami 
poważnych kłótni . Dzieci cho­
dziły d o jednej szkoły, czasami 
przychodzi liśmy do „kirchy" na 
naboże11stwo. Nie mcy pomaga.li 
na m - wspomina Czesław Cy­
gan, który kolegował się i z 
niemieckimi chłopcami . 

Niektórzy pamię t.ają wiejską 
orkiestrę dęt ą, kt.óra g,rał<L na 
pogrzebie bogacza, I< och a . 

W zaje m ne sympatie pogor­
szy ły s i<; przed wyb uchem 
WOJ ny. 

- Wid :.: iał em :.:rz ut.y dla Nie-
mców. Sa m zn alazłem w le­
!Sie spadoch ro n z zawi11iątkicm. 
Był a. tam czekola d a, broń i 
u lo t.ka wzywająca do walki . 
Podczas rozbió rki kośc ioł a zna­
l azłem sł oik . W nim papiery 
11 ie111i eckic. !łlÓw iącc o za ło~ C'­
uiu we wsi part.ii fasz,y!--low. kiej. 
Ws:.:ys t.kie clok11m cn t.y zabrali 
mi partyjni z Zambrowa - opo­
wiad a Wacław Jastrząb. 

Stacjonujący we wsi Rosj a­
nie urządzali w zborze zabawy. 
Potem kościół zamie nili na ma­
gazyn . Po ponownym wkrocze­
niu wojsk niem ieckich , żaden z 
d awnych 111ieszka11ców nie wró­
cił. N a ich miejsce osiedla li się 
przy bysze z sąsiednich wiosek i 
gmin. Jeszcze długo po wojnie 
używano solidnych niemieckich 
urządze 11 i maszy n rolniczych . 
Władza ludowa -wprowadziła 

do kościoła owce. Po rozwią­
zaniu Spółdzielni Produkcyjnej 
pod koniec lat pięćdz iesiąt.ych 
zbór s łuży ł do dz i ecięcych za­
baw. 

W 1966 roku w ł 
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kościół ( teraz już katolicki). 
- Chcemy, żeby kościół sta­

nął w dawnym historycznym 
miejscu. T ak, aby jadąc każdą 
z 9 dróg widać było wieżę 
kościelną - mówi sołtys Zdzi­
sław Łuniewski. - .Wstydzimy 
się dawnych mieszka1\ców, któ­
rzy coraz częściej przyjeżdżają 
odwiedzić Paproć i widzą śmiet­
nik w miejscu kościoła. Oni 
przy rzekli pomóc w odbudowie. 
Bo nikt. tu się Niemców nie boi, 
a Jastrząb dorabia sobie ide­
ologię do pry waty, gdy mówi: 
„Nie oddam ziemi na niemiecki· 
kościół". Jastrząb wraz z sy­
nem urządził w miejscu , gdzie 
dawniej był ołt.arz , śmietnik . 
Czując się właścicielem , zwiózł 
na działkę pocięte drewno, ściął 
zabytkowy jesion. 

Sołtys sprawdził w księgach 
geodezyj nych: działka widnieje 
j a ko własność kościoła ewa n­
gelicko-augsburskiego. Pojechał 
do Warszawy. Ewangelicy zgo­
d zili się na sprzed aż ziemi 
mieszka1\com Paproci. Ludzie 
chcieli wytłumaczyć Jastrzę­
biowi bezsens upierania się. 
Stary wyzwał wieś od „komu­
nistów, esbeków i partyjnych". 
J ego syn , Edward , nawiózł wię­
cej śmieci w środek wsi.· Synowa. 
uczy w szkole religii. Ludzie dzi­
wią się, że obojętnie patrzy na 
świętokradztwo męża i teścia. 

Sołtys Łuniewski zaczął jeź­

dzić do Kurii Biskupiej , do wo­
jC"wód zkiego konserwatora za.­
lw t.ków . 

. - U parłem się , że odbudu­
je my kościół. Niech to będzie 
pamiątka dla moich dzieci . 

Sołtys opowiada o sąsiad a.eh , 
że zawsze można na nich liczyć. 
Zbudowali remizę, sklep, zlew­
nię mleka. On, podczas swoj f'j 
kadencji, postarał się o remont 
11 ajwa.z111eJszej drogi. Usypilli 
t.cż kopiec na mogile poległych 
w 1920 roku żołnierzy i rnr­
ganizowa.li uroczys te obcholl.\ 
od zyska nia niepodległości . 

- Zapał ludzi jest · nieorr" 
niony i dla tego będę s t. <trała · 
się -..v miarę możliwości pomuc l 
P a proci - mówi Wiesława Szj , 
rn a1iska, wojewódzki kon::><.: r\\'J.-

b k . T . . . I 
tor za yt ·ow. - a wt<.:i; Jc" t , 
unikalnym zespołem arcliitd , 1 

tonicznym. T ak dobrze za.cliu­
wany układ zabudowy, chara.1..­
te rystyczny dla osadnic twa. u.ie· 

· mieckiego, zachował się jes7r1· 
tylko w jednej wsi w kraju 

W Kurii Biskupiej w Lom 7v 
przyrzeczono uroczyste poŚ\\'.i~­

cenie ziemi w czerwcu : 
Do tej pory zebra.li ponad 1 n 

mln zł. Jeden człowiek, chr:irv 
zachować anonimowość, r-o,la 
rował dolary, za które ku pi4 ' 
działkę . Jed yna przeszkoclil " ' 
upór Jastrzębia. · 

- Jak można nakłonić J t­

<:t.1 1ębia, żeby zmienił swoj C' za­
' l1owa.nie. Czy t rzeba wzywać 
policj ę, prokura tora? - zastana­
wia.j ą się ludzie . 
Czuj ą się pra.w<lziwymi mit>­

szka11cami P aproci , choć t~· lko 
cz~ść z nich tu się urodziła. 

Fo t. GADOR LORINCZY 

RZEMIEŚLNIK, Łomża: - Powiuien być utrzymany rozdział. Naz wisko? 

O , co to, to nie! 
.TANINA ZAKRZEWSKA, Wysokie Mazowieckie: - P owinno być 

rozsądne połączenie Kościoła z pa itstwem, byle z umiarem. 
ŻONA RZEMIEŚLNIKA, Łomża: - Nie powiem! Dlaczego pani 

dzwoni do mnie, czy muszę koniecznie mówić? Nazwisko? No nie! 
PRACOWNIK „SCh" , G rajewo: - Kościół nie powinien mieszać się w 

sprawy państwa. Wolałbym nie podawać nazwiska, bo mieszkam w małym 
miasteczku i wszyscy się znają. 

BOGDAN TARNACKI, Łomża:-· Jestem za rozdziałem. ' 
MARIAN KILUK, uczeit w stolam i, Grajewo: - Nie potrafię odpowi~ 

dzieć na to pyt anie. 
KAZIMIERZ MARKOWSKI, ł,omża: - Nie wiem co odpowiedzieć, 

jC"~ l.em zaspany. 
PROBOSZCZ PARAFII w Zambrowie: „Kontrakty" drukują 

oszczerstwa o księżach. Do widzenia. 
MĘŻCZYZNA, Grajewo: - Ksi«Ża za du żo si ę wtrącają do polityki . 

Nazwiska nie podam , bo ksiądz będzie m11ie z am bony klął. 
IRENA KALINOWSKA, Zambrów: - Nie zajmuję się polityką. 

LOKATORKA z ul. Zielonej, Grajewo: - Dlaczego pani ze mną 
rozmawia przez telefon, na t.a kie tematy nie będę dys ku to wała, 11ie 
pot.rzebuję żadnych zmian. Nazwisko? J eszcze czego! (rzucona sł uchawka) . 

KIEROWNIK PRACOWNI geodezyjnej Woje wód zkiego Biura G e­
odezji i T erenów Rolnych, \ r\Tysokie Mazowieckie: - J estem przeciwny 
rozdziałowi. 

LESZEK FROLOW, pracownik ZZPB „Narew" Zambrów: - Kościół 

powinien być Kościołem, a pa1istwo pa i'1stwem. I\ościół t eraz za bardzo się 
miesza, księża z ambony mówią na kogo głosować. Rozdział powinien być 
zachowany. 
RZEMIEŚLNIK, Grajewo: - Pracuję te raz i nie m am czasu rozmawiać 

z panią, nazwiska nie podam. 
URZĘDNICZKA PGKiM, W ysokie ł>.fazowieck ie: - Nie mam zdania, 

epiej jest milczeć, Jestem już doświadczona, że ze wszys tkich stron dostaje 
i~ kopniaki. Bezpieczniej siedzieć cicho. I bez naz \visk! 

HALINA RZĄSA, Grajewo: - T ruJ110 odpowiedzi eć logicz nie. Jest em 
za rozdziałem. 

WOJCIECH SOBCZYŃSKI, Łomża: - J e~ t.em za. rozdziałem . J eśli 
ma być u nas demokracja, 'każdy powinien mieć prawo do wypowiadania 
swoich przekonań i wiary. Nie można narzucać j ed nego światopoglądu . 

Tera.z zdarza się, że człowiek wiele sobą re prezen !.ujący ma kłopoty, bo j est 
niewierZl\CY. 

KOBIETA, Grajewo: - Kościół nic powinien 111ie~zać siG w sp1 a wy 
pi11'1stwa i polityki. Nazwisko? Lepiej nie. 

TERESA DĄBKOWSKA, Lom1.a: - Jc:' l em za rozd ziak111 . 
n y,., . ZDZISLAW nOMANOWSK I 

KONUAKTV 9 

!' ·, 
_; 



Miłość moja największa 

Smak szczęścia 

I I 

Hy t i jc::.zczc JCSL moją je­
dyną i największą miłością. Moim 
pierwszym i również jedynym męż­
··zyzną. 

Zakochałam się w nim pra­
wie od pierwszego wejrzenia, jak 
w piosen ce. Rodzina p1·óbowała 
zniechęcić mnie do niego. Mama 
zwracała uwagę, że wcale nie j est 
przystojny, Że ma tylko sko11czoną 
zawodówkę, a ja ogólniak . l\iJó­
wiono dookoła, że jestem dla niego 
za ładna. Ale żadne p lotki nie 
przeszkodzi ły m oje mu oczarowa­
niu, moj ej miłości, kt.óra miała n a 
imię p o prostu Tolo. 

Prawie zaraz po maturze sta­
łam się mężatkć\. Zamieszkaliśmy 
w 1nieszka niu babci. Tolo wszystko 
potrafił zrobić. Sam wyremonto­
wał mieszkanie, urządził przed­
pokój , odnowił łazienkę. Wkrótce 
urodził się ham pierworodny. Tolo 
zrobił dla niego łóżeczko. Byliśmy 
tacy szc7.ęśliwi. Cieszyliśmy się 
drobiazg.am.i . W d wa lata później 
urodziła się jego „Gwiazdeczka", 
bo ta k nazywał naszą córeczkę. 
Tyle rado~ci w domu. P ry,y dzie­
ciach pomagał mi we wszyst.kim . 
Prał i prasował pieluchy, wsta­
wał do p/;u:zących, gotował kaszki. 
Aż n ie wiert.y łam, że może być 
t.a k dobrze. Czasami bałam się, 
że stracę t.o :ownje szczęście . Czy 
sprwokowała111 los ? 

Po s iedmiu latach zd<'cydowa­
liśmy się n a w.v.iazd Tola na 
Zachód. Dzieci były już odcho­
wa n e, a t u akurat nadarzyła się 
s i usowna okazja . Miał pojechać 
na dwa lat.a. Wyjazd był wielką 
r.,zpaczą. Płakaliśmy wszyscy: on , 
ja, dzieci. Ale był on też nadzieją 
111t łatwiejszą przyszłość: kolorowy 
,. J..wizor , zamrażarkę, wideo, sa­

„ 1• ·· ·liórl. 
T~sk nili~n 1y cło sieb i(' bardzo. 

' 1<: ,..1 1-, pi,..yw.tl i~my lis ty pełne za-
1„·w11ir1'1 o uc.rnciach, 1, ęsk11oc ie. 

10 KON1RAK1V 

Jakie pll!>Le ::.talu "'« 111 ic,..;,ka 11 w 
bez niego. Ileż t o i:azy chc iałam z 
niego uciekać, ale nie mogłam, bo 
właśnie t u wszystko wcześniej do­
tykały jego ręce. Całowałam m eblP 
zrobione przez niego, płakałam w 
jego koszule, bo wydawało mi się. 
że jeszcze nim padmą. Nie mogłam 
sobie poradzić z tą tęsknotą. Żalu i 
łez nie uspokoiły paczki. J a k tylko 
znalazł lepiej płatną pracę, zaczął 
n as zasypywać prezentanu . 

Tak było przez pół roku. Po 
rok-i.1 zamilkł. Myślałam, że coś 
się stało. Wysyłałam listy i tele­
gramy. Prosiłam by wracał. Napi­
sał wtedy jeden, dziwny lis t , inny 
od poprnednich. Donosił , Że stracił 
pracę i prosił o miesiąc szan sy. To 
wszystko. 

„J akiej szansy", bi łani się z 
myślami. Znowu pisałam, zap ew­
niałam, że go kochamy i n a niego 
czekamy. N.ie napisał więcej. 

Szukałam jakiegoś wyjaśnien.ia 
u teściów. Niczego się nie dowie­
działam. Ta niepewność, niewiedza 
i bezsilność były nie do wyt.rzy­
mania. W pół roku później j ego 
przyjaciel pokazał mi list od Tola . 
Mój mąż pisał do kolegi. że związał 
się z i11ną :-obietą, że mają dziecko 
i że do Polski nie wróci. Nie wie­
rzyłam. Czytałam w kółko t e same 
słowa. Myślałam. że zwariuję. Cały 
świat się ua mnie zawalił . Co ro­
bić? Jak żyć? Czy w ogóle żyć? 
Pytania bez odp owiedzi; wielki żal 
i łzy. Choć minęły już dobre trzy 
lat.a, o tej s t.rasz11ej p ra wdzie nie 
dowiedziałam się od nieg<» On 
ciągl e mi lczy. 

Czasami myślę, że jest to ka ra 
za poprzednie szczęście. Może l"a­
zem chcieliśmy zbyt dużo , więc 
straciliśmy wszystko. A może nn 
j est szczęśliwy? Moje szczęści e, 
moja miłość największa, ma teraz 
tylko sm a k łez. 

IZA 

SZYLDY 
reklamy a napis) a 

a wystawy a 
Bud nek NOT Polowa 45 

Vouchery do Grec~·i 
X komfortowy kemping ASPROVALTA ~~~·1~Y!J ~ 
X ceny od 380 do 480 tys. zł ~ ~'}t- -
X pośrednictwo w załatwianiu wiz -;.~~~ 

t:., ioł~r 

Pamiętaj! W maju na grecką wizę będziesz czehł łrócej! 

Szczegóły i zapisy: Agencjo .. PRIMA" 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 

. tel. 435-352. 435- 525 i 435-595 
· oraz w oddziałach terenowych 

BIAŁYSTOK ul. Jurowiecka 33 (budynek „Jedności 
Łowieckiej") tel. 752-246; ŁOM2A Al. Legionów 7 

(red. „Kontraktów ") tel. 40-20; ZAMBRÓW. ul. 
Kościuszki 12; SIEMIATYCZE (kino „Chrobry H); 

POLGR_AFICZNO-PAPIERNICZA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

I 

,,POGON'' 
•najszybciej 
• najtaniej 
• najlepiej 

- druki akcydensowe 
- ksiqzki. broszury 
- kalendarze 
- koperty 
- etykiety i opakowania 

15-232 Białystok 
· ul. Mickiewicza 56 tel. 417-174. 4 17- 484. 

tlx 852329 

'\ voZYCZA[Ą,: 

iDEDA~ 
~SETV\O~O 

zaprasza do swojej siedziby 
przy Alei Legionów 7 

(wejście główne. I piętro! . 

Oferujemy 
bardzo ciekawy. wybór 

filmów z serii: 
- fantastyki 
- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu. obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
licencjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny. 

Ponadto of er ujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości 
kamerą video VNS-Pal/ 
NTSC. w cenie 200 tys. 

za godzinę. 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

BILET Y 
LOTNICZE 

~I 
renomowanych linii lotniczych 

• LOT• PANAM I 
•KLM• 

•BRITISH AI RWAVSI 
do 

USA, KANADY. 
FRANCJI, WIELKIEJ 

BRYTANII 
i innych krajów 

to oferta Biura PodróŻY 
prima 

Szczegóły i zapisy. 
Agencja PRIMA. 

Białystok, ul. Sienkiewicza 3 

IMPiK 11 p.l tel. 435-352. 
435- 525, 435-595 h: 

oraz w oddziałach terenoWYC 

lomża Al. Legionów 7 
20 lred. „Kontraktów"!, _tel. 4?j 2 Zambrów, ul. Kościuszki ,1 Siemiatycze lkino „Chrobry 
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Los człowieka 

Taki szary, mały 

człowieczek, 

choć wzrostu ma prawie 
dwa nietry, 

iaDłąkany w ~tadzie 
owieczek, 

mnlomó·,my i wielodzietn .11. 

'!nś cv:gle mu każe 
wybierać 

·wszystko zaczynać 

od nowa. 
o słowo - to wielka litera 
n słowa, to tylko 

są słowa ... 

'loś każe mu życie brać 

w ręce 
robić, co mu się podoba, 
·~c, gdy mu się dzieci 
ad kręcą 

Io głaszcze je z troską 
po głotoach . 

'ry Polityczne, cyrk, 

1 
łamańce 

ąda wiec.:orem 

. w dzienniku; 
~pia jak dzir cko po bajce 
I budzi się z ręką 

w nocn iku. 

JAN TARNACKI 

lor ies-:t - ------­
a M"I • ~re~esem Towarzy-
PólreJa08~1 kow. _R.ajgrod u, i 
inik f1~e miejscowy mie­
resa Ad aJgrodzkie Echa" . 

ainowska, „Obra z". 

Zyję z pal'tUe l'em ponad 
rok. Zwykle pieszczoty tl'wają 
hanlzo krótko. Od p ewne go 
czasu bardziej niż n a Ol'ga­
zmac h zależy mi na czułości . 
Ma~ ciągły nie dosyt. Najgor­
s ze Jest dla mnie zakończenie 
stos unku, kiedy mój pa1·tne 1· 
Pl"Zestaje się mną intel'esować 
a ja wiśnie wtedy najba1·dzieJ 
go potrzebuję. Czy to nol'­
malne ? 

KATARZYNA 

U mężczyzn p o stosunku krzywa 
podniecenia opada szybciej niż 
• I kobiet . P oj awia się zobojęt­
nienie ero tyczne i p otrzeba snu . 
Z punkt u widzenia ars aman di 
pa rtnerzy winni znać specyfi kę 
• •dmienności psychoseksualnej płci , 
1o;aj emne pot.rzeby i oczekiwania 
" <::elu tworzenia kultw·y współ-

SERCE 
SZUKA 
SERCA 

Piszę do Pani ponieważ 
ogromnie się zadręczam. 
Boję się, Że mogę wpaść 
w depresję . 

Urodziłam się w 1962 r. 
Moje dziechistwo przeszło 
na ciągłych wyjazdach lecz­
niczych i wizytach u leka­
rza. Mam poważnie skrzy­
wiony kręgosłup. Nieste ty, 
te zabiegi nie odniosły po­
zytywnego skutku, a na 
operację się nie odważy­
łam. Na szczęście w luźnych 
b luzkach to skrzywienie nie 
jest widoczne. Dotąd uni­
kałam związania się z męż­
czyzną - postanowiłan'1 być 
:;ama. Jest mi j ednak bar­
d:~o źlt z tą samotnoścłą. 

TC'ra z spotkałam intere­
sującego mężczyznę, który 
j r „ ~ także mną zaintereso­
wany. Nie wyobrażam sobie, 
co by Lyło , gdyby dowie­
dził\ł si~ p rawdy. Gdybym 
ujaw.1iła mu moją fizyczną 
wadę. I tym się zadręczam. 

.Testem w n im zakochana 
i chdałabym ::-ię z nim spo­
tykać, a :Pdnocześuie się 
martwię . Do przecież w ja­
kiś sposób go oszukuję. Co 
robić? 

KRYSTYNA Z EŁKU 
Droga l(rys iyno. Przest.a1i 

się zadręczać. Wyjdź naprze­
ciw swoim lękom i przestań się 
bać . A kiedy już tego dokonasz 
powiedz swojemu „interesują-

iycia dającej pełne wzaj enuie za­
d owolenie. W typowym modelu 
współżycia wskazane j es t po sto­
sunku kontynuowanie p ieszczot i 
czułości , wzajei.nne dostosowywa­
nie się d o potrzeb i oczeki­
wań. 

Jeżeli na wet są natura]nt> 
cha nizmy fizjologiczne, ucL.•.„ c,we, 
zniechęcające mężczyzn do !,,. J> t-. -
n uowania pieszczo t. po -;tos ,, 1,. ·,, t., 
nie można poprzestać na pc,dC.:aiuu 
się im . W św1adomości powinno 
ist.nieć nastawienie. że Jest druga 
osoba. która coś przeżywa, ocze­
kuje. 

Tak ,,.iP,r konkretne zachowanie 
pa:-tnera po stosunku ujawuia nie 
t y 1ko ::-j»' :yfikę jego reakcj i seksua l­
II) < h, ale również poziom kul t ury 
scksual11ej , uczuciowej , wrażli w o­
ści_, j_est również testem praw­
dziwej postawy wobec par t nerki. 

cemu mężczyźnie" o swojej wa­
dzie. Mogę Cię zapewnić; pra­
wie każdy coś m a, co ukry wa. 
Różne u łomności w większym 
lu b m niejszy m s top niu . 

N a przykład ktoś łysieje (po­
myśl , gdyby nagle zaczęły Ci 
wypadać włosy), kt.oś inny ma 
s łaby wzrok, ale nie ci.u_ no­
sić okularów, ieszcze in1 , wa 
j edno ram ię wyższe, dru:~:c , iż­
sze, jedną nogę gru bszą, dn1g<1; 
chudszą it d. Powiedz mn o so­
bie i to jak najszykiej. Jeżeli 
go to zrazi, to znaczy, że nie 
był Ciebie war t . Niech Ci niP 
będzie żal. N a pewno spotka;:.z 
wartościowego człowieka, który 
pokocha Cię „ze ''szystkim '' . 
Znam osobę z taką wadą, jak 
Twoja (dod atkowo cierpi na łu 
szczycę, a ostatnio za.chorowała 
j eszcze ua serce). J est pogodna, 
111 a milego męża i troje dzieci. I 
tego Ci życzę. 

G IZELA 

OFER T Y 

J estem mi ł ą, 32-letnią ko­
bietą, posiadam dobrze za-

.\1ożna z t \eh zachowań od czy­
t a<~: uiewie<izę, obojętność. lekce­
ważenie, fa.<;• ·yna.cję, narcyzin, 1ni­
łośr~ . 

\rspółżycie j est sztuką S"ksu­
alną a zarazem i wzaj<:>mnego 
kuntaktu Hczuciowcgn Zapewn" 
brak uświadomienia- seksualnego 
j es t dla niej p1zl'szkoda. Jeżeli jed­
nak uświ ado1i1 11 ua nie b=·a: •j<' a 
zachowania poz 1sta.viają usacl r oz­
goryczenia • 7ah1 u rłrugi ej osoby, 
to przyn:.1 i takiego a nie innego 
za how.·. •i t partnera należy szukać 
.! 1e i11.!z1„j. 
~) tnacja opi:,ana w liście sk ła­

llJi.l raczej clo, przypusz<::zen ia, iż 
zachowania partnera są wynikiem 
pewnego braku wrażliwo~ci i wy­
obraź.ni.Ni<' wiPm, czy Kata1-zyna 
w jakiś sposób ujawniła swoje po­
t rz„by, być mo:i;e poprzestała na 
czekaniu. l\'icraz należy ujawnić 
wp1·ost pnt rzelJy i orz<'kiwania. 
oczywiścir· \\ spus.)b dost oso wany 
do pu?.iornu wrażliwości i ambicji 
part11era. 

Prnf. ZBIGNIEW LEW 
STAROWICZ 

( itd ) 

go:;poclarowane mieszkanie w 
m1esc1e i niewielki dom na 
wsi. Mam chvie .córki w 
wieku szkolnym. PrzeŻ~'lam 
wielką, małże1l.ską zdtadę. Pra­
gnę poznać przystojnego męż­
czyznę do 35 lat z samocho­
dem. 

l'vfaria 
I\awaler (lat 41). posiada­

jący go.;;podarstwo, p oz1ta .;;yrn­
patyczną panią Jo lat 40. ko­
chającą wieś, prz:nodę. zwie­
rzęta. J\Iile widziana pani 
takŻ F; z dzi :c.~iem. Cel. ma­
t ymo11ialn) me w J kl uczony. 
C hc1rił1>ym ucz .. 'nić Ją. szczę-
śliwlł 

Janek 
Jes tent samo<ny {po rozwo­

dzi... 1 szu ,, 1 brat niej duszy. 
n n a '1SC'\' o 11iezal0ż ny (Jom), 
szukam przyj<iciólk1, k1 óra ?„.,_ 
zwoli mi ~ap01 .nieć o d oH13.­
nycn cierpi.emach. 

Andrzej 

Przypomi11a111y1 ze oferty 7.a mie­
szczamy bezpłatni<' prosimy t\'lko 
dolarzyć z 1a<. - .,,k pocztowJ · za 
lOUU zł 

F ot .. GABOR LÓRINCZY 
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PROŚBA 

DO POLICJANTÓW 

Lasek -Jednaczewski jest 
wspaniałym miejscem niedziel­
nego wypoczynku . Niestety bar- · 
dzo często odwiedzają go wan­
dale1 którzy wszystko niszczą. 
W związku z tym bardzo proszę 
panów policjantów i leśniczych, 
by otoczyli opieką to miejsce, 
póki nie jest jeszcze za późno . 
Jeżeli najazd niszczycieli potrwa 
dłużej , wszyscy stracimy tę oazę 
spokoju i piękna. 

Antoni Ciborowski 
Łomża 

„RO Z LAM" 

Po przeczytaniu artykułu 

"Rozłam" ( „Kontrakty" nr 
18/91) doszed łem do przeko­
nania, że podłość ludzka nie 
zna granic. 

Kto nie zna Pana Staniszew­
skiego, gotów uwierzyć secesjo­
nistce z Jedwabnego, że jest 
groźnym zamachowcem, czyha­
jącym na życie Ojca św . 

A tymczasem jest to człowiek 
wielkiego serca, przyjaciel mło­
dzieży, wybitny pedagog, pa­
triota i prawdziwy katolik. 

Pan Staniszewski był inicja­
torem Mszy świętych w intencji 
powrotu Ojca św. do zdrowia 
(po zamachu na Placu św. Pio­
tra) . 

Dzięki niemu został posw1ę­

cony w kościele sztandar ZBO­
WiD (co wyraźnie nie spodo­
bało się niektórym przedstawi­
cielom władzy). 

W okresie choroby Wieleb­
nego Księdza Kanonika z Rutek, 
kierował pracami przy rozbudo­
wie kościoła. 

To dzięki Niem u wiedzieli­
śmy, co oznacza data 17 wrze­
śnia, co znaczy słowo „Katy1i". 

On dał też przykład, jak 
należy szanować rodziców. Zre­
zygnował z wysokiej posady w 
Warszawie, przyszedł na wieś, 
by przez wiele lat troskliwie 
opiekować się chorą matką. 

Pan Staniszewski nie mógł 
.. skręcić w lewo", bo jest pro­
.., f ołi nijny, zawsze odważnie idzie 
11 a przód, a jego nieodłącznymi 

ideałami jest prawda i Bóg. 
Niechże więc pani z Jedwab-

11ego śpi spokojnie: Ojcu Świę­
temu nie grozi żadne niebezpie­
„zeństwo ze strony Pana Sta­
niszewskiego. Uważam, że nikt 
t. ak, jak On, nie zasłużył na 
to, by powitać na Ziemi Łom­
i_v1iskiej - Wielkiego Polaka ze 
...;1.olicy Apostolskiej. 
Były ucze1i i wychowanek 

l'ana Staniszewskiego. 
(nazwisko i adres 

do wiadomości redakcji) 

OGIEŃ W LESIE 

Wiosna, piękna pogoda i wy­
jazdy za miasto. Wszyscy spie­
szą do lasu. Tam teraz naj­
ładniej . Je też wybrałem się 

na taką wycieczkę w ostatnią 

niedzielę. 
Byłem w lesie za Podgórzem. 

To co zobaczy łem zmroziło mi 
krew w żyłach. N a leśnej dro­
dze stały dwa samochody. Kilka 
metrów dalej, prawie w samym 
środku lasu, wycieczkowicze pa­
lili sobie ognisko i dobrze się 

bawili. Dookoła biegały dzieci. 
Jakie to wielkie niebezpiecze1i.­
stwo. Przecież przy nagłym wie­
trze mógł się spalić cały lits. 

Pragnę, by ten obrazek był 
przestrogą dla innych. 

Czytelnik z Lomży 
(nazwisko do wiado­

mości redakcji) 

ZBRODNIA 

NA OCZACH DZIECI 

„We wszystkim jest tchnienie 
moje". ( „Biblia") 

„Każde zwierzę, które czło­
wiek wybrał na swego towarzy­
sza ma prawo żyć tak długo, 
jak długo pozwala na to jego 
gatunkowi natura. Porzucenie 
zwierzęcia jest aktem okru tnym 
i nikczemnym. Każdy akt pro­
wadzący do zabicia zwierzęcia 

bez koniecznej potrzeby jest 
mordem, czyli zbrodnią prze­
ciw życiu" . („Światowa Dekla­
racja Praw Zwierzęcia U nesco", 
15.10.1978 Paryż) . 

"O kulturze narodu świad­
czy jego s tosunek do zwierząt". 
(Ghandi) . 

Przytaczam te fakty w 
związku z os tatnimi wydarze­
niami w Rajgrodzie, a raczej w 
Ciemnogrodzie. Otóż pod blo­
kami mieszkalnymi znajdowało 
się kilka bezpa1i.skich psów. Bez­
pa11skich należy rozumieć wy­
rzuconych przez pieskiego pana. 
Psy żyły w trwalej przyjaźni z 
dziećmi, które s ię nimi opieko­
wały, chodziły z. nimi do szkoły i 

' bawiły się. Przeszkadzały tylko 
dorosłym, którym zresztą wszy­
stko przeszkadza, oprócz µiu ­
ga\vego słownictwa, · wymiocin 
na klatkach schodowych , pija1'1-
stwa, łajdactwa, złodziejstwa i 

· innych grzechów głównych. 
Pracownicy z gospodarki ko­

munalnej od kilku lat wieszali 
dla zabawy bezbronne psy (po­
wód zawsze znaleźli). 

Natchniony świa<lek Jehowy 
zaklejał psom plastrem pyski za 
to, że na uiego szczekały. · 

Gorliwy i praktykujący chrze­
ścijanin oblewał sukę ze szcze­
niętami benzyn ą. 

Były pan inspektor, a obe­
cny dyrektor sz koły, na oczach 
dzieci złapał na pęt.lę sukę , 

którą si ę opiekowały. Suka aku­
rat karmiła szczenięta. Przydu­
szone zwierzę wrzucił do sa­
mochodu i razem z pracowni­
kiem weteryn arii najprawdopo­
dobniej dodusili i wyrzucili. W 
trakcie dochodzenia. prowadzo­
nego przez inspektora Towarzy­
stw·a Opieki nad Zwierzętami, 

oświecony pedagog p rzyz11 ał się 

do wywiezienia suki do Łomży 
(tylko droga z Rajgrodu do 
Łomży trwała 15 minut). 

Jednakże prawdziwy szok 
przeżyły dzieci i co bardziej 
wrażliwsi mieszka1i.cy bloków 
naci jeziorem. 18 kwietnia trzech 
pijanych hyclów (wszyscy z wy­
rokami sądowymi za włamania i 
kradzieże) na polecenie ki:erqw­
nika Kołowskiego (otrzymali za 
akcję 30 tys. zł i po pół litra 
wódki na głowę, czyli na za­
kutą pałę) rozpoczęło polowa­
nie. Według relacj i świadków, 

posługi wali się pętlą z ja ki­
miś balonikami. Gdy pies się 

szarpał. jednocześnie się dusił. 

Resztę psów zawleczono do ja-

i 

kie~ś . b~zy, a pÓŻJliej . na sk 
moJeJ mterwencji urn· utel 

. ' teszci 
w leczmcy. Resztę nied b. ono 
. k TO o rlko mspe tor Z-u pole .1 • 
wieźć do schroniska. ci Prz~ 

Oto jakie lekcje wy h 
t „ . . c owaw. 

c7c o r zymuJą dzieci od 
>1 )s łych drani. Dzieci d · d~ 
b · ł · } Ztcln1e 

ro111 y swmc l przyjaci .1 
I. I 1 o' wy rywa 1 1yc om psy z pętli (t · 

uratowały) . Jedna z dz· tzy 
k ł 1ewczy. 

ne · zosta a poturbowan 
„myśliwego" za to ż a przez 

. . ' e uwo~ 
mła z łowionego psa. Inne dzi . 
pła.kały. ea 

Wystarczyło przecież p t 
. . os•· 

w1c ~a pusty1~. ~lacu kilka bu. 
dek . 1 • o1gro1dzk1~ Je. To byłaby 
wspa ma .a e CJa dobroci. Jed. 
nak taki luksus w RaJ'gr d. . . .

1
. O Zie 

jes t memoz iwy tylko z lej r „ 
. t . . . . aq11 
ze w ym nuesc1e Jest wi . 
I l ' . . I d . ęceJ tyc OW IUZ U Zl. 

· Wydający wyrok na .wy. 
~l <;;J_me" ps~, zapomniał 0 lym, 
ze jadąc pijany zabił czlowieb 
i nie poniósł za to prawie Żad. 
nej odpowie<lzial ności. Zarówno 
w stosunku do zwierząt, jak i 
do ludzi je<l} nym jego uczuciem 
jest. uczucie nienawiści . 

O hserwując przez wiele lat 
małomiast.eczkowe układy, do­
szłam do smutnego wnio ku: 
im bardziej poznaję ludzi, tym 
bardziej doceniam zwierzęta. 

Irena Prostko 
Rajgród 
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&00 Dz1en 
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· •5 Aktualnoś( 
:~-~ _Powiedz 1 

dok.; . . 
,.30 W św1ec1e 
1
;00 fizyka; . 

3.30 Cisza 1 dz~ 

405 Agr~zko l 2 

435 Ziemia - n 
I.Oil MEN infor 
l.05 „Duch ron: 
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6.10 Video-Top 
6.20 Kwant; 
1.15 Teleexpres: 

130 Prawo pra1 
i.45 Podróże n< 
i?O Graficzne 
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&50 Magazyn k 
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100 Pegaz; . 
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.33; 

SJO Język niem 
8.40 „Denve11 -

!.05 Język angi• 
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l.10 Giełda; 
150 ,Cale Ż)'CIE 
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900 Magazyn J 
1.30 Studio spoi 

OO Mak11wicz ! 
I.OO Ekspres rei 
IJO Panorama • 
145 Sport; 
1.55 Studio Tea 

Ionesco - „ 
OO 997 (wyd. i 
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l Prostko 
Rajgród 

TE L EWIZJA NA CALY TYDZIEN 

czWARTEK 
Pl'ogram I 

'et" 9.00, 16.00, 19.30, 
1fi1dornos . 
ri.30; · • dobry · 
s.OO Dzte~we prz~dszkole; 
910 oom . . t . p sześćdz1es1ą ce, 
9~ Heroina" (ost.); 
!5~ Aktualności Teleg~zetY,\ 

Jl.5S p wiedz mi dlaczego? - film 
1!00 " o 

dok.; k. 
30 W świecie sztu ·1; 

il r· ka· 
tl OO tZY .' • • k· 

.30 Cisza 1 dzwtę , 
:os Agroszkola; 
135 Ziemia - nasz~ planeta; 
\ 00 MEN informuje; 

·.OS Duch romantyzmu" ; 
5 " d .. 5.55 Program nta, 
o.10 Video-Top; 
G.20 !(want; 
1.15 Teleexpress; 
730 Prawo prawa; 
iAS Podróże na kr~sy; 
1~ Graficzne pasje H . Chrostow-

skiej; . . 
l 50 Magazyn katołtckt; 
115 Dobranoc; 

05 ,Heroina" ( ost . ); 
tOO Pegaz; . 
130 Interpelacje; . 

45 Zawsze po 21-eJ; 
:40 J~zyk angielski . 

Program II 
,N- Headline News: 8 .00, 9.40, 
.33; 

S.10 Język niemiecki; 
8.40 Denve1~ - ostatni dinozaur"; 
9.05 język angielski dla dzieci; 
UO ,W labiryncie" - serial TP; 
5.1-0 Program dnia; 
5.3,i ,Denver - osta~n i dinozaur"; 
600 ,Czapka dla skma" - rep.; 
!SO Studio sport ; 
1.10 Giełda; 
750 „Cale życie Polaka" - rep.; 
!OO Program lokalny: 
i.30 ,Cudowne lata" - serial USA; 
900 Magazyn 102; 
1.JO Studio sport; 

.OO Makowicz gra Gershwina; 
100 Ekspres reporterów; 
IJO Panorama dnia; 
145 Sport; 
1.55 Studio Teatralne „Dwójki" : E . 

Ionesco - „ Lekcja" ; 
OO 997 (wyd. specjalne). 

Program I 
iadomośc 1 : 9.00 , 16.00, 19.30, 
SS· 
oo'ozień dobry · 
I~ Domowe prz~dszkole; 
J5 Szkoła dla rodziców· 
.OO „Chłopi" - serial TP; 
·55 Aktualności Telegazety ; 
.Oil ,By ło sobie życie" - serial; 
JO l<ron1ka wydarzeń - Poczd am 

1945· 
OO Fizyka dla humanistów· 
,JO Galerie świata - Ermitaż"· 
OS Agroszkola· " ' 

Polskie drz~wa· 
05 iiim być?· ' .3Q ., 

,Przyszłość zaczyna się w 
szkole" - film dok · 

SS Program d . . . ' 
10 v· nta, · ideo-Top· 
JO .Cojak" · ' 
.45 ,Ciuchcia"· 
~ ~yk ang1~lski dla dzieci; 

•e1eexpress· 
:SS RaNrt· ' 

IO min~t 
IO Ch!o „' .oo" Pt - serial TP· 
.11 ~db , [(apit.alu" do kapitału ; 
.DS o ranoc: 

Z,Spr~wy rodzinne'' - serial wł. · 
espol z · „ . ' .15 Week " apis przedstawia; 

N end w J edy11ce" · 
ewy k N" ' IO Dz·· or • ew York· 

S ts .w Senacie; ' 
~ 1.tud10 spbrt. 

'oncejt I ' 
kie ~. . aureatów Studenc­

g e11tiwalu Piosenki. 

Pro~ra1n II 
~ lieaifJi~e News: 8 .00 23 .45 · 

IO ow1tan1e· ' ' 
JęzDyk nie~iecki· 
• enver - ' . . 
Język a . ost~tn 1 d tnozaur"; 

OO"'- ' ~gielsk1 dla dzieci· •ransrn1s · b • 
Prag ~a o rad Sejmu· 

5 D rarn dnia· ' 
• enver - ' . . 

ostatni d mozaur" ; 

23.05 29.05.1991 
16.00 P ublicystyka; 
16.30 W zrockowa lista przebojów; 
17.00 „P rzychodnia wszelkich dole-

gliwości"- seria l austra l. ; 
17.50 Za kierownicą; 
18.00 Program regionalny; 
21.30 P a norama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Shr inks" - seria l ang .; 
22 .55 Legendy filmu - S. Connery. 

SOBOTA 

P r ogram I 
Wiadomości : 19 .30, 22.40; 
7.00 W sobotę rano; 
7 .45 Tydzień na działce; 
8.15 Reportaż ; 
8 .35 Ziarno; 
9 .10 5 - 10 - 15; 

10 .35 Język angielski dla dzieci; 
10.40 Na zdrnwie; 
11.00 Ś<;_iś le jawne; 
11.25 Telewizyjny koncert życzeń ; 
11.55 Ak tu alności Telegazety; 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie; 
12.35 „Fi lmowy klan Cor leone" -

film dok . USA; 
13.30 Żyć; 
14 .00 Walt Disney p1-zedstawia; 
15 .15 Szkoła pod żaglami ; 
15.45 Prezydenci; 
16 .15 Agromarket; 
16 .45 Video-Top; 
17.15 Teleexpress ; 
17 .30 W kinie i na kasecie; 
17.55 „Poeta szczęśl iwy" - fi lm dok.; 
18.50 Z kamerą wśród zwie1-ząt ; 
19. 15 Dobranoc; 
20.05 „Juliusz Cezar" - fi lm USA; 
21.1 0 „Inni ludzie" - reportaż; 
22.55 Sportowa sobota; 
23.45 „Ojciec Chrzestny Il" cz. Il. 

Progra m II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00 , 
23.45; 

i .25 Kali ber '9 1; 
7 .55 Powitanie; 
8. 10 „Kapitan P laneta i P laneta-

rianie" - serial USA· 
8 .35 Magazyn TV Śniada,niowej ; 
9.15 „Krnkowiacy i górale i„. gwia­

zdy" - reportąż; 
9.45 

10.40 
11.05 
11.25 
12.20 
13 .20 
13 .50 
14.20 
14 .50 
15.00 
15.30 
17.00 

18 .00 
18.30 
19.30 

20.00 
2 1.00 
21.30 
21.45 
21.50 
22 .10 

Magazy n TV Sniadaniowej ; 
„Cudowne lata" - seria l USA; 
Bariery; 
Młodzi w kultu 1-ze; 
I<lub Yuppies ; 
„Zw ierzęta świata"; 
Camerata 2 - mag. muz.; 
Studio tajemnic; 
Program d nia; 
„I< lub profesora Tutki"; 
Santa Barbara" - serial USA · 

::Grotowski znowu we \Vrocła~ 
wiu" - reportaż; 
P rogram lokalny ; 
W ielka gra; 
„Pam ięt nik Piotra S." - fi.Im 
dok.; 
Koncert d la J ana P aw ia Il ; 
Przyszłość polskiej k ultury; 
P anorama dnia; 
Modlę się z wami i za was; 
Gość Dwójki"· 
„Poża';. w fabryce triangle" -
film fab . USA. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wia(lomośc1 : 19 .30, 22 .25; 
7 .00 Witamy o siódmej ; 
7 .30 Kraj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku, 
S.10 v d niedzieli do niedzieli; 
8 .55 Program dn ia; 
9 .00 Teieranek; 

10 .'.!5 Język angielsk i d la dzieci; 
10.30 „R yzyka'1c i" (ost .); 
11.20 Notowania; 
11.45 'Żoł nierz nieznany - „W moim 

sercu Ś l ąsk i Wi lno"; 
12.10 Poranek symfoniczny; 
13.10 Tea•r lvllodego Widza: „Kra­

kowskie abecad ło"; 
Telewizyjny koncert życzeń ; 
Księża i poeci - I<. Wojtylla; 
M agazyn M01-ze; 

13.50 
14.20 
14.3 5 
14 .55 
15.20 

Circom Regiona le prezentuje; 
W starym kin ie : „Druga mło­
dość" - fi lm prod. poi. ; 

16.50 Telewizj er ; 
17.35 Teat r Rozmaitości : ,,Ft·euda 

teoria snów"· 
Piłka" - fi l ~1 dok · 18.45 

19.00 
20.05 

W ieczo1·ynka; ., 
„Drzewo pachnące imbirem" -

serial ang.; 
2 1.10 7 dni - świat; 
21.40 Sportowa niedziela; 
22.40 Studio Festiwa lu Sztuk Współ­

czesnych we Wrocławi u ; 
23 .00 Bia ła księga - p rogram dok. 

Program II 
CNN - ' Headline News: 10 .00, 23.25; 
8.20 Przegląd tygodnia (dla niesły­

szących) ; 
8 .55 Film d la nies łyszących: 

Drzewo pachnące imbirem" 
serial ang.; 

9.55 P rogram rlnia; 
10 .10 J utro poniedziałek ; 
10.30 Program lokalny; 
11.00 Czar starej płyty; 
11.20 „Wspólnota w kulturze" - film 

dok .; 
11.50 Seans filmowy; 
15 .30 „P t-zecież to znamy„" - p r . 

muz.; 
15.50 „Terra X" - serial dok. ; 
16.35 „Taniec kogutów" - rep.; 
16.55 Program dnia; 
17 .OO Studio sport; 
17.30 Bliżej świata; 
18.30 „Za chwilę dalszy ciąg p1·0-

gramu"; 
19.00 Wydat-zenie tygodnia; 
19.30 Galeria Dwójki" · 
20 .00 P1-zeboj~' B. Kaczy11skiego; 
21 .00 Wrocław na ant.enie „Dwójki"; 
21.30 Panorama dnia; 
21 .45 „Upiór w operze" - film fab . 

prod . amer .-niem.; 
23.10 XI Lódzkie Spotkania Bale­

towe; 
23.40 „Poezj a Nowej Fali" . 

PON IEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości : 16.00, 19.30, 22 .15; 
13.25 Wiadomości Telegazety; 
13.30 Spotka nia z literaturą; 
14 .05 Agroszkola; 
14.25 „Cisza i dźwięk" ; 
15.05 TV Edukacyjna zaprasza; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-Top; 
16.20 Luz; 
16.55 „Po lska Rada Młodzieży" -

reportaż; 
17.15 Teleexpress ; 
17.35 Encyklopedia Il wojny świat .; 
18.00 10 minut ; 
18 .10 „Kupić, nie kupić" - pr. publ. ; 
18.30 ,,Alf" - serial USA; 
18.55 Swiat w oczach Lema; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Teatr TV: St. I. Witkiewicz 

- „J an Maciej Karol Wście­
klica"· 

21.20 11 Pe te;1ci" - prog. publicyst.; 
21.50 ,,I<s1ęża-poeci" - J an Twar­

dowski ; 
22 .30 Studio sport . 

P r o'gram II 
15.25 Powitanie; 
15 .30 „Up With People" - recital; 
16.10 Z wiatrem i pod wiat r ; 
16.30 Widziane z Gda11ska; 
16.45 „Młodzież" - reportaż; 
17.30 „Kusza" - se1·ia l USA; 
18.00 P rogram lokalny; 
18.30 Przegląd kronik fi lmowych; 
18 .50 „Jarocin" - fel. fi lmowy; 
19.00 Ojczyzna - polszczyzna; 
19 .15 Dwójka" zaprasza· 
19.30 Język angielski; ' 
20.00 „Któż nas zaprowadzi" - film 

dok .; 
20.30 Bez emocj i; 
21.30 P anorama dnia; 
21.45 Sport ; 
2 1.55 „Wszystkim , których kocha-

ł am" - serial US A · 
22 .45 Studio KBWE; ' 
23 .15 „Anarchiści " - fi lm dok .; 
23.55 CNN - Headline News. 

W T OREK 

Progrrun I 
Wiadomości : 9 .00, 16 .00, 19 .30, 
22 .55; 
8 .00 Dzie1'1 dobry; 
9. 10 Domowe p1-zedszkole; 
9.35 Gotowanie na ekranie; 

10.00 Otwarcie KBW E; 
11.55 Ak tualności Telegazety ; 
12.00 Wokó ł nas; 
12.30 N a legionowy m szlaku ; 
13 .00 C hemia; 
13.30 Spotka nia z literat urą; 

14 .05 Agroszkola; 
14 .35 „Sezam"; 
15 .05 „J edwabny szlak"; 
15.55 Program dnia; 
16 .10 Video-Top; 
16.20 Tik-Tak; 
16.50 „Przygody Misia Ruxpi na" ; 
17.15 Te leexpress; 
17.35 Laboratorium; 
18.00 10 minut ; 
18.10 Listy o gospodarce; 
18 .50 W Sejmie i w Senacie: 
19.15 Dobranoc; 
19.50 KBW E ; 
20 .05 „Dwunastu gniewnych ludzi" 

- film fab . prod. USA; 
21.40 „Prymas Tysiąclecia" - film o 

kardynale S . Wyszyńskim; 
23.10 Rozmowy intymne; 
23 .30 Język francuski . 

Program II 
CNN - Headl ine News : 8.00, 10.00, 
24.00; 
8 .10 Języ k niemiecki; 
8.40 „Denver - ostatni dinozaur"; 
9.05 Język angielski dla dzieci; 
9 .10 „Santa Barbar.a" - serial USA; 

10.15 Magazyn TV Sniadaniowej ; 
15 .30 Program dnia; 
15 .35 „D enver - ostatni dinozaur" ; 
16.00 Film dokumentalny; 
16.30 Magazyn ekologiczny; 
17.00 „Nowa" - serial dok .; 
18.00 Progra m lokalny; 
18 .30 lvlodlitwa wieczorna; 
18.50 XXI Kaliskie Spotkania Tea-

tralne - reportaż ; 
19.30 J ęzyk angielski; 
20.00 \Vroclaw na antenie „Dwójki" ; 
21.00 Teatr, czyli św i at - i rozmowa z 

J . Sthurem; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; . 
21.55 A)<ademia polskiego filmu : 

„Zolnierz zwycięstwa" - „Lata 
walki"· 

23 . .30 Studio' sport . 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomośc i : 9.00, 16 .00, 19.30, 
22 .10; 
8 .00 Dzień dobry ; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 „Przyjemne z pożytecznym; 

10.00 „Dynastia" - ser ial USA; 
11.55 Aktualności Telegazety; 
12.00 Wyprawy prof. Ciekawskiego; 
12.30 „Terra X" - serial dok .; 
13. J 5 „Świadkowie p1-zeszlośc i" - se­

rial dok . prod. czech.; 
13.30 
14.05 
14 .35 
15 .05 
15 .30 
15.55 
16.10 
16 .20 
16.50 
17.15 
17.35 
18.00 
18 .10 
18 .30 
19 .15 
20 .05 
20.55 
21 .25 
23.10 
23.45 

Język i my; 
Agroszkola; 
Rplniczy film oświatowy; 
Swiat roślin" · 

Uniwersytet N'auczycielski ; 
Program dnia; 
Video-Top; 
„J eden rok w pewnej szkole"; 
Sami o sobie; 
Teleexpress; 
System ; 
10 minut; 
Klinika zdrowego człowieka· 
Skarbiec· ' 
Dobrano'c; 

Dynastia" - seria l USA; 
i(tiwE· 
Studio ~port; 
Rozmowy z Nikodemem; 
Język angielski. 

Progr am II 
CNN Headline N ews: 8 .0cf, 10.00, 
'23.55 , 
7 .55 P owitanie; 
8 .10 Język niemiecki; 
8.40 „Denve1· - ostatni dinozaur" · 
9.05 Język angielski dla dzieci· ' 
9 .10 „Czterdziestolatek'' - ~erial 

10.15 
15 .30 
15 .35 
16.00 
16 .30 
17.00 
18.00 
18 .30 

TP · 
Magazyn TY Śniadaniowej; 
Progr am dnia; 
„Denver - ostatni dinozaur"· 
„Dookoła świata"; ' 
P unkt widzenia; 
„Zmiennicy" - serial TP; 
Program lokalny; 
„M .A .S.H ." - serial USA· 
Pu nkt w idzenia; ' 
R ebusy - teletu rniej; 
Język francuski ; 
Studio spor t; 
P unk t widze nia; 
Pano ra m a dn ia; 
„W 2.~ biryn c ie" - serial TP; 

22 .15 „99 1 ; 
23. 15 Spo rt. 

18 .55 
19 .05 
19.30 
20 .00 
20 .50 
21 .3 0 
21 .45 

„ 
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REKLAMA W „KONTRAKTACH" 
to promocja Twojej firmy! 

- szybka. 
- tania. 
- efektowna graficznie. 
- skuteczna informacyjnie. 
Tylko u nas ogłoszenie za 3 dni! 

. Uwaga! 
Następny nu mer weźmie do rqk 
kilkadziesiqt tysięcy czytelników z catej 
Polski i zagranicy. Nie przegap tej okazji. 
Nasze Biuro Ogłoszeń czynne 
codziennie TYM RAZEM TAK2E W SOBOTĘ 

od godz. 8 do 16 
(Al. Legionów 7a, tel. 42-43). 

ZAPRASZAMY 

... .. . . .. ..... . .. . . . . . . .. . ... . .... . . . . . . . . . . . . . . . . ... 
. . . . . .... 
. . . . . ... . 
. . . . 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
. .... 

. . . . . . . . . . 
. . . . . .... . . . . . .· ... . . . . . .. . . 

. . . . . SPOlYWCZO-PRZEMYSŁOWYCH 
... . . 

STANWES 
Łomża. ul. Poznańska 145 

Cw godz. 7 - 20) 

Of er uje w ciągłej sprzedaży: 
- mleko „Bebiko" (pełen asortyment) 
- kaszki m leczne i bezmleczne z 

owocami 
- napoje gazowane o poj. 0,33 I: 

Pepsi-cola, Coca-cola, Fiesta i Tonie 
- margaryna, masło, oleje (caty 

asortyment) ZPT w Warszawie 
- konserwy rybne i mięsne. . 

ZAPRASZAMY DO WSPOlPRACY PRYWATNYCH I 
PAŃSTWOWYCH HANDLOWCÓW ORAZ 

. . . . IMPORTERÓW. . ... . 
.... 

„STANWE~" TO NAJNIŻ~ZE CENY! 
. . .. . . . . . . .. . . 

. . . . . .... .. . .. . . . . .... ~~8: : : . . . . . .... . . . . . . .. . . . . . ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . .. . .. . .. ... . . . . .. ..... .. ... . . . . 

Ili-TEX 
Prosto 

z 
USA 

Zaopatrzymy was w cokolwiek tylko sobie 
życzycie. 

Drobiazgi, różne maszyny, samochody i części 
Po informację prosimy pisać do: 

Di-TEX Distributors Inc. 
Attn. Lewis Nikas 

1511 South, Ave. 
Syracuse, NY. 13207 

USA 
Tel. (315) 475-7343 Fax (315) 475-7339 

IC-570 

, 
tOMZYNSKA 

FABRYKA MEBLI ' 
W ŁOMlV 

OFERUJE 

~~! 
MEBLE TAPICEROWANE Z 40% 

BONIFIKATĄ 

TYLKO DO 30 CZERWCA 91 

Zapraszamy do naszego 
sklepu 

w Łomzy, 

u I. Poznańska 90, 
w godz. 7 - 17 

Posiadamy w sprzedazy 
atrakcyjne, nowoczesne 

zestawy mebli w szerokim 
asortymencie. 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! : 
• &•' 

EWA TRAVEL SERVICES 
Polsko-Amerykańskie Biuro Podrózy 

BILETY LOTNICZE DO USA, 
KANADY, WlOCH 

AUSTRALII I INNYCH 
KRAJÓW ŚWIATA. 

REZERWACJAISPRZEDAZ 
RENOMOWANYCH LINII LOTNICZYCH 

LOT, PAN AM, KLM, AA 
WYCIECZKI DO WŁOCH od 05.0 7 - 12.07.91 
WYCIECZKI DO USA od 20.08 - 29.08.91 

- ZAPRASZAMY - 3 BIAŁYSTOK ul. Sienkiewicza 44/ 46 p.24. tel. 435-80 
ŁOMZA ul. Aleja Legionów 5/52 

GIZYCKO ul. Mickiewicza 26. 
tel. 39-18 

El 
„ 

pro~ 

au te 
ZA 

wan 
IN 
Pe 
2 

z magnt 

NISKIE 
sklep, 

Al. Legii 
tel. 3 

• Flaki wo 
• Oranżad: 
•Woda mi 
• Farby 0 11 
• Farby en 

Towar dostarcz 

Of 

· imums 9, 

czek 
I 

D0NAD1 
bigos. fas 
'-blleJe Inc 

ZAPD 
11 I I I• 

RICONTlł.A 
S~dagUje: I 

ale Wsp( 

--------------"I ~Ondratov. - s~Ydawca· 
D~lad· A · • 

HURTOWNIA 7 
SZTUCZNEJ BIZUTERll Olsztyn. 27-6

7
4-

1 

Poniedziałek-piątek godz. 11 - 1 
---------------:i-li' 

ruk: s'IJ1e1 
O · PPJ 
·z91oszenia 
a tre~t og 
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ZAKLADY 

ELEKTROMASZYNOWE 
„EDA" 

w Poniatowej (woj. lubelskie) 

prowadzą ciągłą sprzedaż wyrobów 
(lodówki, zamrażarki, pralki 

automatyczne> i części ząmiennych 
ZAKŁADÓW „POLAR" - Wrocław. 

warunki sprzedaży jak u producenta. 
INFORMACJE: Dział Sprzedaży 
Poniatowa. tel. 40-17 wew. 402 
ZAPRASZAMY - DO NAS 

BLIZEJ!!! 
K- t 15-0 
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I • 
Konarzyce 1 9a k. lomzy 

ZAMAWIANIE TELEFONICZNE: tOMlA. tel. 160-217 

TYLKO 
U NAS 

DO NABYCIA 

KOMPUTERY 

AlATARI" 
z magnetofonem 

NISKIE CENY 
sklep, Łomza. 

Al. Legionów 7. 
tel. 34- 95 

HOLANDIA 
- wycieczki po samochody 
- duzy wybór 
- atrakcyjne ceny 

PRZEWOZY OSÓB 
EUROPA 

- luksusowe autokary, 
WARSZAWA - HANNOVER 
OSNABRUCK - ENSCHEDE 
UTRECHT - ROTTERDAM 
ANTWERPIA - BRUKSELA 

PARVZ - WARSZAWA 
USA. AUSTRALIA 

- wycieczki 
TURCJA 

- luksusowe autokary 
81.uro Turystyki IN-POL 

tomza. Hala Targowo 
I p . pok. 18. 

-------.i-sst tel. 56-29 w. 32 

Pnedsltltóerslwo Obrol• Arlyhłe•I SJelywczy•I 
F.1.17.A RF.T w tomzy. ul. Wyazyflsłlteoo 2 

oferuje: 
• Flaki wołowe mrożone - ok. 1 7.500 zl/kg 
• Oranżada · .800 zł/butelka 
• Woda mineralna „ Augustowianka" .600 zł/butelka 
: Farby olejne - 1 9.650- 21 .650 z ł 

1 Farby emulsyjne,. rdzochłonne I Inne - do 1 9.900 zł 
owar dostarczymy własnym transportem na terenie miasta tomży w 

Ilościach hurtowych 

li I I I I I 1 I I I I •••••••••••••• I. ··'j''lł-

HURTOWNIA + 1: 
w lomży ul. Nowogrodzka 157 ~ • 

(budynek Pracowni Konserwacji Zabytków : 
w podwórku) ' • 

OFERUJE ~ZEOOKI WY.BOO • 
„ LODOW : 
nimum 5 gatunków, w tym: lo~y Bambino w polewie : 

czekoladowej, doskonałe jakościowo • 
po konkurencyjnych cenach. : 

~NADTO MQ070NKI: flaki. pyzy z mięsem. • 
le igos. fasolka po bretońsku. owoce i warzyE_Ja. • 
'z~ lftoillwoać doatawy wl-nym tr.naportem. : 

11 DQA~ZAMY w gad.z. 'l.00-16.00. • .... ·-· ....................... . 

LEK SPECJALISTA położnik-ginekolog 
lach t<osrew1cz Ostrołęka. Bogus­
ławskiego 8. Pooiedziałkl środy, piątki 
od f5.00. Zabiegi w całkowitym znie­
czuleniu luśpieniul. 

K-311-0 
LASTRYKO - płytki. schody. parapety. 
lomża Nowogrodzka 53. tel 168-895. 

K- 152-0 
ZALUZ.E - 140 tyslm kw. materiały za­
chodnie. lomia. tel 21- OO. 

K-396-0 
TERRAZYTY. grysy, wyrób. sprzedaź. 
Radzymin. Kolejowa 2 (przy stacji PKP>. 
tel 76-20-04 wew. 13 Ido 15.001. 

K- 151-00 
SPRZEDAM gospodarstwo C5 hal z bu­
dynkami. Wiadomość: Konarzyce 89 k. 
lomży. 

K-545-00 
LASTRIKO - Zakład sprzedam lomża 
tel 62- 75. 

K-543-0 
.CRISTINE SERVICE" - sprzątanie loka­
li. Czyszczenie dywanów. lomża 
168-238. 

K-554-00 
SPRZEDAM tanio dom 300 m kw. stan 
s11owy. Tłuszcz. Fabryczna 8, tel 163. 

K-562 
OPEL ASCONA 1.6 D 1986 - sprze­
dam lomża ul Nowogrodzka 63a. 

K-563-0 
SPRZEDAM Fiata 126p Bis I 19901. 
Łomża. tel 168- 251. 

K-564 
SPRZEDAM VW Golf 1600 D. Lomża 
tel 54-09 (po 16l 

K-567 
TANIO SPRZEDAM agregaty tynkar­
skie. Samarę. Jelcze wywrotki. działki 
budowlane. blachę trapezową, stal bu­
dowlaną różną. Zambrów, tel 35-51 
Kaczyńscy. 

K-568-0 
USLUGI koparką na Starze 660. lom­
ża Sikorskiego 268. tel. 36- 89. 

K-569-0 
SPRZEDAM UB WYNAJMĘ pawilon 
handlowy w Białymstoku. Wiadomość: 
lomża tel. 35-03. 

K-571 
TANIO sprzedam koparkę .Biabruś". 

lomża Jaklbowskiego 39. 
K-572-0 

SPRZEDAM DOM PARTEROWY !bu­
dynki gospodarcze. d~!<B 7 arówl. w 
Szczuczynie kb zamienię na M-3 w 
Lomży. Wiadomość: Anna Sulewska 
Szczuczyn. Plac 1 OOO-lecia 1 2. 

K-573 
DOM OO SPRZEDANA lbudowr:iic~o 
szeregowe) Wysokie Mazowow1eck1e. 
Łomża Polowa 45/ 18. 

K-574 
SPRZEDAM DOM w stanie surowym 
działki budowlane i rzemieślnicze. lom­
ża Kraska 15. 

K-575 
NAPRAWA RONERÓW - lomża Dłu­
ga 12 <w podwórku>. 

K-577-0 
lUK DIESEL składak 1990 - sprze­
dam Łomża 169-286. 

K-578 
SPRZEDAM NOWY DOM murowany z 
budynkami gospodarczymi oraz 4 ha 
ziemi. Zawady 18 k. lomży. Adam Ogo­
nowski. 

K-581 
ROWERY - lomża Poznańska 156. tel. 
168-093. 

K-582 
ATRAKCYJNA oferta kupna i sprzeda­
ży mieszkań domów. działek budowla­
nych i rekreacyjnych. ~oodarstw rol­
nych. .ARKADIA" - lomia. 168-23~. 
169-908. 

K-579 
SPRZEDAM VW Golf Diesel I 1983>. 
Wiadomość: lomża tel. 24-94. 

K-583 
NONY DOM w śniadowie sprzedam 
lomża • TYTAN". Polowa 45, tel. 64- 78, 
169-915. 

K-584-0 
SPRZEDAM BUOYtEK 200 m kw. w 
centrum lomży. tel. 619-915 lub 
64- 78. 

K-585 
SPRZEDAM pawilon handlowy w cen­
trum lomży. tel 54-97. 

K-586 
SPRZEDAM AUTOBUS .Jelcz" RTO i 
taśmociąg do obornika Marek Krajew­
ski. 18-405 Rogienice Wielkie 20. 

· K-589 

Wyrazy szczerego współczucia i żalu 

Kol. Tadeuszowi GAWRYCHOWSKIEMU 
z powodu zgonu OJCA 

składają: Zarząd i współpracownicy "Społem" 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w tomży. 

Wyrazy współczucia i żalu 
Kol. Teresie i kol. Kazimierzowi GĄDEK 

z powodu śmierci 
OJCA i TEŚCIA 

składają: Zarząd i współpracownicy "Społem" Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w tomży. 

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
RODZINIE • 

z powodu zgonu 
Nieodżałowanego Sąsiada 

TADEUSZA KOWALCZYKA 
·składają życzliwi sąsiedzi blok nr 5 

z ul Gen. Waltera w lomży. ... „„„„ ........................ .-.;.-.;;~ ......... „ ... , 76 
ko ~ · ~eda:J~1;l" lomżyń~~i Tygodnik Społeczny. 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43 4 2-44 5 7-ll tale ws· ół a Ysf a~ Tock1 1 zespół. . . . . . ' • · ;~ondratgw. PracuJą. Tęresa Ada17Jowska, Adam . Dobroński, Maciej Gryguc. Stamsław Kędz1elawski. Krystyna Michalczyk­...,.._ ... •vYdawc . icz, J.an Omszczuk, Wiesław Wenderllch. 

Skład : Aa. „G_rat1s" - Spółka z o.o. lomża, Aleja Lef!ionów 7. 
gruk: S~~~CJ~Wyd_~wniczp-Reklamowa „ R.AS.TE.R ul. Legionowa 13/64, 15-285 Białystok, tel. 2 89-1 1 , 9łoszeni " '?90'! ' M( B1ałymstokq, ul. M1ck1ew1cza 56. · la tre~t 0a9f6ZYJmuje B1Uro ~eklam 1. Ogłoszęń „f<ONT,RAKTÓW", 18-400 lomia, Aleja Legionów 7 tel. 4 2_43 szeń redakcja me ponosi oi:Jpow1edz1alnośc1. . ' · 
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PRAWOSKOŚNIE: 1) tytu ł szlacl~ecki niższy od hrabiego, 2) małpa wąskonosa, 

3) szkrab, malec, 4) miesiąc post.u u muzułmanów, 5) pracuje pod wodą, 6) cios, 8) 

tygodnik ogłoszeniowy, 10) pisarz, 12) miasto z fabryką autobusów, 14) prawy dopływ 

dolnego Sanu, 15) Irena, zna.na aktorka polska, 16) imię Stanek, 17) zbiornik na paliwo, 

19) egipska Wisł~. 
LEWOSKOSNIE: 2) termin szachowy, 3) dawniejsze słowo honoru , 4) znaleziony 

w Saragossie, 5) jedno z imion biblijnych, 6) piękny, szlachetny ko11, 7) tymczasowy 

budynek, 9) wada wzroku, 11) ,,Tey", 13) pląs, 14) ziemny lub stołowy, 15) imię męskie. 

16) rodzaj drogocennego naszyjnika, 18) przepływa przez Łomżę, 20) stępka. (HCL) 
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P O ZIOMO: 1) krawędź, kant, 5) chrust, 7) przedmiot, 8) popis, przegląd , 9) znany filmowy komik 

wioski, 10) hótka wzmianka w prasie, 11) figura szachowa, 12) wada, skaza towaru, 15) umożliwia 

wejście na statek, 18) jeśli solny to HCL , 21) Lupin wśród pierwiastków, 22) obuch, 23) podwladna 

juhasa, 24) ptak lub grzyb, 25) straz, 26) porodowa lub wytrzeźwieri , 27) kajan . 

PIONOWO: 1) prawdziwek, 2) zamieć śnieżna, 3-) pocisk lub owoc południowy, 4) w śliwce, wiśni, 

5) organ dowodzący wojskiem, 6) klika, 13) ilustracja, 14) utwór wokalno-muzyczny, 16) wojskowe 

sprawozdanie, 17) ogrodzenie , 19) eksport, 20) ostrzega wodniaków. (H C L) 

Wśród czytelników, którzy w ciągu 7 dni od daty ukazania się n.umeru, nadeślą prawidłowe 

rozwiązania wraz ze znaczkiem firlnowym sponsora, rozlosujemy nagrody. Zyczymy milej zabawy. 

Adres redakcji : Al. Legionów 7, 18-400 Łomża. 
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